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wydatnić jego charakter jako zwykłego mia- prawie całego Sejmu widać, że w sprawie gdań- f 
sia. skiej rząd ma za sobą całą Polskę. W świado- | 


Pl 33) 
ko 


Kraków, 24 


stycznia 
Wczorajsze posiedzenie komisji zagranicznej 
Sejmu poświęcone było w całości zagadnieniu 
gdaństkiemu. 
Przed południem wygłosił ekspose minister 
spraw zagranicznych Skrzyński, które w sposób 
niezmiernie dyplomatyczny, lecz niemniej sta- 


nowczy scharakteryzowało istotę stosunku 
prawnego, jaki zachodzi między Polską a Gdań- 
skiem, 

Bezpośrednio po ministrze zabrał głos poseł 
Rudziński, uzasadniając imieniem Wyzwolenia 
wnioski nagłe, wniesione dnia 19 grudnia. — 
Mowca poddaje na wstępie krytyce politykę 
. dotychczasowych metod naszej dyplomacji i za- 
znaczą, że radykalni demokraci muszą daleko 
ostrzej stawać w obronie Rzeczypospolitej. W 
dalszym ciągu oświadcza p. Rudziński, że filje 
banków polskich w Gdańsku spekulowały na 
zniżkę marki polskiej i że dziś niektóre sprawy 
w Gdańsku mają charakter wprost rewelacyj- 
ny. Gdańsk starał się coraz bardziej unieza- 
leżnić ekonomicznie od Polski stał się obecnie: 
arang, przez którą wycieka krew naroduc. P. 
Rudziński zapowiada dalsze rewelacje. -1 

Z kolei przechodząc do omawiania kowencji 
paryskiej, domaga się stwierdzenia, że konwen- 
cja ta o tyle tylko obowiązuje Polskę, o ile jest 
zgodna z traktatem wersalskim. Przy końcu 


do dyspozycji. W każdym razie jednak Gdańsk 
musi dowieść, że w danym punkcie ma powa- 
żne interesa ekonomiczne. 

Omówiwszy następnie niekończące się pie- 
niactwo Gdańska, które zatrudnią Ligę Naro- 
dów szeregiem spraw błahych, przeszedł p. 
Strassburger do sprawy urządzenia wszystkich 
działów służby pocztowej i potrzebnych <=rzą- 
dzeń w Gdańsku. Co do tego prawa nasze są 
jak najwyraźniej i jak najszerzej sformułowane. 
Chodzi tylko o Ścisłe określenie granie portu. 
Sprawa ta obecnie jest u wysokiego komisarza, 
od którego decyzji możemy apelować jeszcze 
do Ligi Narodów. 

Po wyjaśnieniach generalnego komisarza, 
imieniem prawicy i centrum poseł Pluciński 
wysunął cztery zasadnicze kwestje: 1) sprawa 
poczty, 2) sprawy celne, 3) kompetencje wy- 
sokiego komisarza, 4) międzynarodowe prawno- 
państwowe stanowisko Gdańska. | 

Co do punktu pierwszego wypowiedział prze- 
konanie, że do portu należą wszystkie dworce 
i koleje i że umieszczenia tam skrzynek po- 
cztowych nie można uważać za kwestię sporną. 
Wyraził przytem zdziwienie, dlaczego dotąd nie 
urzęduje centrala telefonów i telegrafu polskie- 
go w Gdańsku, oraz dlaczego Gdańsk niepra- 
wnie używa przyznanego Polsce kabla. 

Co do spraw celnych, to prowizoryczny u- 


swego przemówienia wyraża mowca zdziwienie, | kład z Gdańskiem skończył się w październiku 


że wniosek P. P. S. domaga się załatwienia po- 
kojowego problematu gdańskiego. 

Następnie zabrał głos generalny komisarz 
Rzeczypospolitej w Gdańsku p. Strassburger, 
który rozpoczął swe przemówienie od sprawy 
państwowości Gdańska, P. Strassburger poddał 
wyczerpującemu omówieniu decyzję komisarza 
Ligi w tej sprawie i podkreślił 7 naciskiem, że 
w decyzji swej co do uznania suwerenności 
Gdańska wysoki komisarz przekroczył swą 


— —gunetenńcję. W sprawie tej rząd polski wysto- 


M apel do Ligi Narodó”, która, 
aena ARA brak czasu, celem doa*2cznego 
cyzję na nóż 407 materjałem, odiożyła de- 
czość uczyni Pod względem prawnym więk- 
skich ssi Wych niemieckich, francuskich i pol- 
państwe; zdania, że Gdańsk jest wprawdzie 
pod E E e a gdyż pozostaje 
tem Polski, | e. pad Aptotelstora- 


która prowadzi sprawy zagrani 
Walnogo-Miasta. prawy zagraniczne 

Sig Anati : 
związaną s nności Wolnego Miasta 


jest nierozlącznię sprawa przeds - 
cielstwa Gdańska na konferencjach RWE 


dowych. Co do tego na każdej takie 
rencji Polska i Gdańsk posiadają a E 
ale jest on jedną i tą samą osobą, mianowaną 
przez rząd polski, Przeciwko temu stanowi rze- 
czy prowadził senat gdański uporczywą i pod- 
stępną walkę, | 
Dalszem zagadnieniem, związanem również 
Z pojęciem suwerenności Wolnego Miasta, jest 
westja udziału obywateli gdańskich w konsu- 
latach polskich. Art. 3 konwencji paryskiej o- 
reślą Ją w ten sposób, że w tych punktach za- 
granicznych, gdzie Gdańsk ma poważne inte- 
tresy ekonomiczne, może wejść w skład konsu- 
latu polskiego kilku obywateli gdańskich, od- 
danych przez Wolne Miasto rządowi polskiemu 


Kilka dui temu najstarszy z t 
kowskich był widownią scen, ia 
szczęście — dawniejsze 
nie zapisują. Oto wśród h 
wiołowego zadowolenia znacznej części publiez- 
ności, zwabienej do tcatru tak niezwykłemi 
BA á Jak , zapowiedzią... bezplatnego 
De przeciw » ie a a i 
$ p ET <A CR P r © g i i 
Się z nczuć PENN adj 
cza > ych, ; ych i reli- 
P sA. stosunek slm ohozów stanie się od- 
azu zrożumialym, gdy się wspomni, że na dwie 
Hy przed rozpoczęciem niczwykle opóźnia- 
Było tace. ze" osób w widowni 

. MIEJ NIZ ną aiez? i iat- 
niej chwili Sa TEA saa 
znanej ksżdemu teatralicmu b) alcowi kato- 
gorji.., cr sA i 
PRO moim zamiarem tutaj robić komu- 
a A zut, że sztuka ta została wystawio- 
NE > zwłaszcza, który tyle razy i 
Siloti o deprawację oskarżony, takiemi 
starczyć ea A e swoim może do- 
Wego śluszniejszego. A już a lolo sio 
zastrzec przeciw p dsuwani ez Ape 
biha e e podsuwaniu mi zamiaru ro- 
wenei ce ów cenzorowi lub wzywaniu inter- 
sąd ji wiadz państwowych. Przeciwnie, — 

že ten policyjny w doslownem znacze- 


iech 


entrów kra- 
jakich — na 
dziejo tej instytucji 
ałaśliwych oznak Zy- 


ZA 


niu Czy t » . 
s ez »policyjny« w przenośni i 
należałopy policyjny« w przenośni czynnik 
o Znaczy 
wać : 


1924. Ponieważ w międzyczasie stosunki się 
zmieniły, gdyż Polska sprowadza obecnie wię- 
cej z zagranicy, konsumcja jej stale wzrasta, a 
w Gdańsku maleje, przeto mowea domaga się 
przekształcenia układu i żąda przeprowadzenia 
kontroli konsumcyjnej į ustalenia specjalnej 
granicy konsumycyjnej, ażeby towary nie 
pozostawały w Gdańsku, jak się to ©0- 
becnie zdarza. Poza tem, celem zabezpieczenia 
skarbu państwa przed stratami, należy skiero- 
wać import i eksport nie przez Gdańsk, lecz 
przez pert inny. 

Z kolei przechodzi p. Plneiński do rozważa- 
nia sprawy kompetencji wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku. W sprawie tej Ra- 
da Ligi nigdzie jasno nie sformułowaia stanu 
prawnego. Rząd nasz zmierzał do tego aby Rada 
Ligi uznala, iż w razie wątpliwości w sprawach 
polsko-gdańskich nie konwencja paryska, lecz 
traktat wersalski jest ostatecznem Źródiem 
prawnem. Przeciwko temu zaoponowa! Gdańsk, 
jednakże rząd polski zdołał osiągnąć to, że pro- 
tokół z 7 lipca 1923 r. stwierdza, iż we wszyst- 
kich sporach należy wracać do traktatu wef- 
salskiego. Rola wysokiego komisarza wobec 
Polski i Gdańska jest odmienna, gdyż wobec 
Polski wysoki komisarz niema żadnych praw 
wykonawczych i dlatego przekroczył swoje 
kompetencje, zwracając się do senatu gdań- 
skiego Ww sprawie przymusowego zdjęcia pol- 
skich skrzynek pocztowych. Było to wyraźne 
wymuszenie, sprzeciwiające się umowie war- 
szawskiej, ną straży której właśnie miał stać 
komisarz. 

Co do suwerenności Gdańska, to prawa Pol- 
ski nie mogą doznać żadnego uszczuplenia. — 
Gdańsk coraz bardziej usiłuje zaakcentować 
swoją odrębność państwową, na co my musimy 
ze swej strony z tem większym naciskiem u- 


keja teatru: >»Policja nie pozwoliła grać tę 
sztukę, więc wszystko jest w porządkuc. 

Otóż majprzód zasadniczo nie jest mi sym- 
patyczną interwencja policji, wszystko jedno: 
»pro« czy »contra« w sprawie Sztuki, powtóre 
zaś w Sztuce teatralnej interwencja ta — zno- 
wu: wszystko jedno, w jakim kierunku — jest 
niekompetentną. Cenzor ma do czynienia tyl- 
ko z tekstem utworu. Jak on wyjdzie w insce- 
nizacji, o tom cenzor nie wie i zazwyczaj — 
jako urzędnik administracyjny — nawet wie- 
dzieć nie może. Inscenizacja może drażliwy 
tekst złagodzić, może i niewinny zrobić pro- 
wokacyjnym. W danym zaś wypadaku niemal 
wszystkie ustępy O takim. charakterze, były 
właśnie częściami nie martwego pisma maszy- 
nowego, ale żywej inscenizacji. 

Lecz to tylko nawiasowo, bo jeszcze raz 
stwierdzam: nie o obwinianie kogokolwiek z 
tych, którym »zawdzięczamy« ostatnią kra- 
kowską premjerę, mi tu chodzi. Widzę w niej 
tylko objaw ogólnej choroby, która do nasze- 
go społeczeństwa dostała się w latach niewoli, 
a którą z nich usunąć trzeba w czasach, kie- 
dy, dzięki Bogu, skończyła się już nasza nie- 
wola. 

Dlugie jej lata odzwyczaily nas od obiektyw- 
nego, spokojnego oceniania i cenienia pew- 
nych realnych wartości, właściwych każdemu 
narodowi, posiadającemu państwo. My, jego 
będąc pozbawieni, patrzyliśmy i na te jego 
wlaściwości pod fałszywym kątem widzenia. 
Długi czas, przez całą niemal dobę romanty- 


z dyskusji zasadniczo wykluczyć. | zmu, tym naszym punktem patrzenia była zro- 
że nie powinna się nim poslugi- | zumiala zreszta złość i nienawiść. W patetycz- 
> Jm razem jako parawanem, także dyre- | nych 


porywach rzicaliśmy się z zaciśniętą 


Mowca oświadcza, powołując się na oświad- 

czenie kanclerza Luthera w sprawie polsko-nie- 
|mieckiej granicy nad dolną Wisią, że istnieje 

tendencją połączenia Prus Wschodnich z reszią 
Niemiec, przez ziączenie terenów Gdańska i 
późnecnej części Pomorza, Po tej linji idzie cała 
polityka Gdańska. Nie codzi tu już o pojedyń- 
cze zatargi, lecz o zasadnicze zagadnienie na- 
szego dostępu do mor;ai. Przy końcu swego 
przemówienia posui Fiński omawia stosunek 
Polski do Ligi Narodów. Polska jest członkiem 
Ligi, ale nie może pozostawać w zupełnej bier- 
ności I musi prowadzić politykę aktywną. 

Nasze stanowisko jest wyjątkowe — mówił 
pos, Pluciński — bo risma drugiego członka. 
Ligi „Narodów, któryby po obu stronach miał 
potężnych sąsiadów nie będących członkami 
Ligi Narodów. My nie miożemy się zrzecz czyn- 
nej obrony naszych praw. 

Jeżeli Gdańsk będzie nadal stwarzał fakty 
dokonane, ażeby nie weszły w życie nasze pra- 
wa, nie możemy odpowiedzieć inaczej, jak rów- 
nież przez fakty do ane, bez naruszenia tej 
autonemii, jaka Gdaikowi jest zastrzeżona. 

Tym mocnym akordem zamknął p. Pluciński 
swoje nagrodzone oklaskami przemówienie. 

r we + > Z 

Z oświadczeń programowych przedstawicieli 


mości zaś tego poparcia zdecyduje się niewątpli- 
wie na politykę czynną i śmiałą, opartą na nie- 
zniszczalnej podstawie traktatu wersalskiego. 
Dalej wobec Gdańska ustępować nie możemy — 
możemy tylko iść naprzód, 


Trzy Bezpoźstuwne tezy WysoKie$O 
komisarza o Gdańsku 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 stycznia. Z Genewy donoszą: 
Sprawozdanie wysokiego komisarza Ligi Naro- 
dów w Gdańsku, Mac Donnela, przesłane se- 
kretarjatowi Ligi Narodów, porusza głównie 
trzy sprawy: Przedewszystkiem twierdzi wyso- 
ki komisaraz, że na podstawie poprzednich o- 
rzeczeń wysokiego komisarza w Sprawie poczty 
uważał wywieszenie polskich skrzynek poczto- 
wych za nieprawne j dlatego zażądał początko- 
wo ich usunięcia. Następnie twierdzi wysoki 


komisarz, że ma władzę wykonawczą, i że na-' 
wet rząd polski zwracał się parokrotnie do nie- 


go o poczynienie zarządzeń w stosunku do 


Gdańska. (Widocznie p. Mac Donnel nie roz- 
różnią stanowiska Polski wobec Gdańska). — j 


Wkońcu zaznacza wysoki komisarz, że żądał 


usunięcia skrzynek, ażeby nie dawać powodu 
do zajść dalej idących. 
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Bemosstracje hezrokotnych © Gdansku 


Gdańsk, 24 stycznia (AW). Wczoraj 


po wiecu w stoczni. ruszył w 


„UAZÓSNIOGY NOU 


schupo 


rano |eja użyła broni i rozprószyła tłum który j 
l oje, y . y je- 
tium bezrobotnych, liezacy około 1.500 ludzi, | dnak zgromadził sie znowu w dw 


ý 1 stronę gmachu | Jedna z nich uda! 
senatu. Policja zagrodziłą mu drogę, przyczem | ga przed gmat 
bezrobotni znieważyli jednego policjanta. Poli- 


óch grupach. 
a się przed pałac Sahma. dru- 
h senatu. Tam policja i oddzialy 
rozpędziły tium ostatecznie, 


yz 


Wrecki oskarża rządzący trzumwirat 


iteiefonem o} uiswu 


Warszawa, 24 stycZnia. Z Moskwy donoszą: 
Trocki wystąpił 2 protestem: przeciw decyzji 
rzązdu sowieckiego, powziętej w jogo sprawie. 
apelując do ogólnego zjazdu part ji komunistycz 
inej- Generałowie armii czerwonej Durzyński i 


Daniee podali się do dymisji ną znak, że ssli-| 


daryzują się z Trockim. Wedle dobrze poiutor- 


mowanych kół, słychać, że Trocki zaczął pisać | 


nową książkę p. t. »Moje biędy«, w której wy- 
stępuje przeciwko panującemu triumwiratowi, 
złożonetnu z Zinowjewa, Kamieniewa i Stalina. 
W książce tej oglosić on ma jeszcze nieprzy- 
jemniejsze rzeczy dla rządu oswieckiego niż w 
poprzedniej książce p. t. »Rok 1917e, która 
wywołała przeciwko niemu represje. 


i w kłopołich gospodarczych 
sę j finansowych 


W przeciwieństwie do oficjalnych optymi- 
styeznych komunikatów Rosry o sytuacji go- 
spodarczej w Rosji, donosi londyński korespon- 
dent »Chicago Tribune «, że rosyjscy agenci ed 
pewnego czasu zakupują wielkie ilości pszeni. 
cy i ktkurudzy nie tylko w Londynie, lecz 
także w Kanadzie, a także i w Hamburgu. Wi- 


doeznie rząd gowietów obawia się skulków 


pięścią na wszystko, Co było duchowym sta- 
nem posiadania państwa, bo te pojęcia włączo- 
ne były dla nas W 
nej nam niegdyś, 
ciągle. 


Ale gdy patos nienawiści, wobec wymierania ceniać udział Polski dzisiejszej w tym ruchu: 
wielkieh przedstawicieli romantyzmu, przesta- | 


wał się wypowiadać, gdy nastaly wogóle czasy 
|patosowi niechętne, — J880 miejsce zajęło szy- 
derstwo. To była druga z kołei broń narodu w 
stanowi 


| niewoli, przeciw posiadania szczęśli- 


wych zaborców. Bro "4 aa 
szą była w dzierżeniu. rzyknąć wściekłym 
nienawiścią głosem, — na to trzeba bądź co 


bądź potężnego glosu; zachichotąć szyderstwem, ` 


to byle zdechlak potrań. I Śmielismy się ze 
wszystkiego: 
| wojsko, z żandarma, I 7 żan: 
darm, z pożyczki państwowej, bo to przecież 
obca pożyczka itd., 1ta. 

Nie tu miejsce 1 


-tóre winno się szanować, choćby się nie wiem 
jak daleko było od religijnych dogmatów. Jesz- 
cze nie pora te źródła i tych trucicieli wymie- 
niać... A może choroba Się przesili, i już ich wy- 
mieniać nie będzie potrzeba. 

Na. razie ona trwa i jako dziedzictwo niewoli 
przeniosła się do wolnej Polski, chociaż w niej 
straciła tamto uzasadnienie. Trwa i krzewi się 
choroba szydzenia ze wszystkiego, wykpiwania 


i jako chwast, —'*krzewiący się coraz bujniej. 
Z jednej strony sprzyja mu dzisiejsze lenistwo 


pojeciu krzywdy, wyrządzo- | 
i ucisku, wyrządzanego nam, 


Broń przy jęła się, bo latwiej- | 


z wojska, bo to przecież obce, 
bo to przecież obcy żan-, 


jeszcze pora wskazać, gdzie | 
i kto w Polsce ostatnich przedwojennych lat : b _ prz I 
był propagatorem tego szyderstwa wszystkie- pisarza w Rosji bolszewickiej. Fatalne objawy 
go — aż do prymitywnych uczuć religijnych, | »wewnętrznej rusyfkacjie, o której innym razem 


isyjskość złączy się z bolszewizmem. 


i chłop zbolszewizowany. Inteligent zbolszewi- 
wszystkiego nietylko jako stara nawyczka, ahel 4 5 


„nym jadem bolszewizmu, źrącym w nim wszyst- 


u korespondan tani 


vieuecodzajw, Istnieje także powód do przypuez- 
czenia, że sowiety znajduży się w ltłopątach 
pieniężnych, albowiem kurjerzy jego wtwicżli 
% Rosji zagranicę wielkie ilości skonfiskowa- 
nych klejnotów i dzieł sztuki i starają się je 
sprzedać, 


Urgan sowietów o układzie 
japońsko-rosyjskim 

Z Moskwy donoszą: 

Dzienniki sowieckie poświęcają sprawie u- 
znania Rosji przez Japonję szczególniejszą u- 
wagę. 

zIzwiestjac 


piszą, że Japonia, dzięki 


jnowemi traktatowi, zabezpieczona jest przed 


atakami na swe wybrzeże zachodnie w razie 
wojny na Oceanie Spokojnym. Dziennik wysu- 
wa plan przymierza między Rosją, Niemcami 
i Japonją i zauważa, że Niemcy w ostatnich 
czasąch orjentują się coraz bardziej w kierun- 
ku ententy, nie osiagnęłyby jednak z tego ża- 
dnego zysku. Dalej stawia dziennik pytanie, 
jakie konsekwencje wysnuje Anglja į Ameryka 
z nowego stanu rzeczy i przypuszcza, że nowe 
stosunki  rosyjsko-japońskie będą punktem 


| 


precyzyjny zegarex 1992 
światowej marki, do nabycia w pierwszorzędnyci 
magazynach zegarmistrzowskich i jubilerskich. 


| 


„ZNICZ“ 


Piecyki oszczędnościowe. 
Piece „Dauerbrand‘‘, 


Kuchnie węgłowe i gazowe. Instalacje wodocią- 
gowe. Łazienki, Gazociągi, Centralne ogrzewania 


poleca 


L MEISELS 


Przedsiębiorstwo dia dostaw budowlano-techn, 
i zakład instalacyjny 


KRAKOW. KARMELICKA 3 


Telefon 163. 43 


Francją i Włochami, Zdaniem pisma, jeżeli 
Ameryka porozumie się z Rosją, to i pozycja 
tych państw wobec Rosji będzie, ulatwiona. — 
Zresztą — konkluduje dziennik — interesy 
Prancji, Włoch i sowietów na Dalekim Wscho- 
dzie są identyczne. 


ER -» 
d Sejmu 

Warszawa, 24 stycznia (FAT). Na wczoraj- 
szem. posiedzeniu Sejmu odeslano w pierwszem 
czytaniu do komisji oświatowej i skarbowej 


3 projekt ustawy o zakładach kurniekich, do ko- 


ja hsieżka Trachieżc 


inisji konstytucyjnej projekt noweli do statutu 
crganiczneśo województwa śląskiego, do ko- 
misji spraw zagranicznych projekt ustawy o 
ratyfikacji konwencji między Polską a Niemca- 
mi w sprawie obywatelstwa i opcji. 

Następnie lzba przyjęla w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt noweli do ustawy o adwo- 
katurze byłej dzielnicy austrjackiej, W związku 
z tem przyjęto rezołucję, domagającą się wnie- 
sienia jednolitej dla calego państwa ordynącji 
iadwokaekniej Również w drugic į trzeciem. 
czytaniu przyjęto projekt ustawy o djetach i 
kosztach podróży dla lekarzy, jako znawców 
sądowych górnoślaskiej części województwa 
śląskiego. 

Dalej w drugiem i trzeciem czylaniu przyję= 
to projekt noweli do ustawy o uposażeniu fun- 
kcjonarjuszy państwowych į wojskowych. No- 
wela ta przyznaje funkcjonarjuszom kolejowym 
o wyższem wykształceniu podwyższenie uposa- 
żenia. Nowela będzie miała moc obowiązującą 
od 1 stycznia 1925 r. 

Z kolei przystąpiono do ratyfikacji układu o 
konsolidacji długów amerykańskich. Referent 
pos. Zdziechoówski przypomniał, że dnia 9 lute- 
go 1919 r. zawitał do Gdańska pierwszy ładu- 
nek mąki do Polski, a potem przez szereg lat 
szła żywność, ubrania i maszyny rolnicze dla 
ludności zniszczonej gospodarczo przez wojnę. 
Obok tego amerykański komitet ratunkowy 
prowadził szeroką akcję odżywiania dzieci, z 
którą łączy się nazwisko Hoovera, organizato- 


wyjścia dla zbliżenia się między Ameryką ajra tej wielkiej akcji pomocy i szlachetnego re- 


umysłowe i rozpowszechniająca się niechęć i 
nawet niezdolność poważnego traktotwania po- 
wyższych problemów. Dyskulować poważnie 
nad pacyfizmem, poważnie określać drogi do 
urzeczywistnienia tej idei wiodące, poważnie œ 


to rzecz zbyt trudna, zbyt nudna dla olbrzymiej 
większości dzisiejszych ludzi. Ale zadrwić z 
wojska i wojny, parę efektownych tanich do- 
wcipów na ten temat powiedzięć — na to ka- 
żdego stać. 

To jedna przyczyna pleniącej się dzisiaj pa- 
sji wydrwiwania wszystkiego. A druga, to prze- 
nikanie do nas coraz głębsze bolszewizmu dn- 
ciowego. Stawiam tezę ogólną i gotów jestem 
jej bronić w każdym poszczególnym wypadku. 
W genealogji każdego dzisiejszego kpiarskiego 
utworu, w życiorysie każdego dzisiejszego kpia- 
rza, literackiego w Polsce, w każdym poszcze- 
gólnym wypadku natrafi się na — bolszewizm 
rosyjski, na bezpośredni jego wpływ, wprost 
na dłuższe lub krótsze przebywanie danego 


tu pisałem, potęgują się tysiąckrotnie, gdy TO- 


Tu nie chodzi o społeczny program bolsze- 
wizmu, ale o jego jad wewnętrzny, zatruwają- 
cy każdy »burżuazyjnyc organizm duchowy. 
Robotnik zbolszewizowany może pozostać zdro- 
wym organizmem duchowym i przejmie tylko 
społeczny program bolszewizmu — tak samo 


zowany pozostanie obcym społecznemu progra- 
mowi bolszewickiemu, ale zatruje się wewnętrz- 


kie zdrowe tkanki, psującym mu każdą kropel- 
kę zdrowej krwi. A cóż dopiero, gdy ten inteli- 
gent będzie literatem lub... aktorem? 

Drwić, drwić ze wszystkiego! Kpić, kpić za 
wszystkiego! Śmiać się. śmiać — nie tym zdro- 
wym śmiechem, co życie opromienia, do życia 
sił dodaje — ale tym kpiarskim, drwiącym 
śmiechem, co pluje w twarz wszystkim i wszyst- 
kiemu — nawet sobie samemu! — ta jest ten 
bolszewizm duchowy, tysiąc razy groźniejszy 
od społecznego, jaki w ubiegłym tygodniu za- 
panował nad teatrem, poświęconym przedstawi- 
cielom dwóch innych kierunków, tamtemu 
wprost przeciwnych, polskich kierunków, a nie 
jak ten bolszewickiemu: górnego patosu i zdro- 
wego śmiechu. Ja wiem, że teatr ten był wy- 
obrazicielem panującego dzisiaj w większości 
polskiego społeczeństwa ducha i dlatego nie 
rzucam kamieni na ten teatr, ale żal czuję o+ 
gromny do spoleczeństwa, a raczej do tych, 
którzy sprawili, że dzisiaj niestety takim jest 
jego duch... 

Dzisiaj, gdy Polska dopiero się Bogiem a 
prawdą tworzy, organizuje, dzisiaj ten kpiarski, 
destrukcyjny duch jest dla nas wprost zabój- 
czy. Patrzcie na Anglje: czy jest on tam (bar- 
dzo fałszywie sądzi, kto czysto pozytywnego 
Shawa za przedstawiciela takiego nihilizmu u- 
waża) — patrzcie na Francję, na Niemcy, na 
Włochy. Gdzie on jest, ten szyderczy śmiech 
p zek Niema go tam nigdzie, Jest tylko w 
*oSJi I — u nas, Czyżby już na to zatrucie nie 
było tekarstwa?,,. 


Dr Józef Flach, 
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zł styczała 


pa tle merłorstwa z przmydytacją, wediy 
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Fim  porymwsjący tajamniozą 


KIN 


CERIS 
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W cela udogudnienia w załatwiania 


w:łatów tat 


| 
prezentanta wielkich idei. Ukiadl, zawarty przez 


mazd amerykański, zwalnia nas ed płacenia W 
z. b. sumy wyższej niż 1 mil. dol., a ciężar dł- 
gów został rozłożony na kiika pokoleń do ra- 
ku 1984. 


MANIFESTACJE NA CZEŚĆ STANÓW 

= ZJEDNOCZONYCH. 

. Pozatem otrzymaje Polska moratorium, bo 
iw ciągu T lat licząc od r. 1922 zamiast 44 mil. 
dol. może zapłacić 40 mil. dol, a reszta zostanie 
rezłożona na następne lata. Polska w kiika mie- 
sięcy po reformie waluty pomyślała o uporząć- 
kowaniu swoich zobowiązań zagranicznych, Co 
zostało niezawodnie oceniane w Stanach Zje- 
śinvczenych, które daty przy tej sposobności 
wyraz swoim przyżazgym uczuciom dla Polski. 
Naród polski zachowa wdzięczność dia tych 
ślowoiów przyjaźni i oceni w calej pelni donio- 
Błość okazanej mu pomocy, a w jednomyślnej 
uchwale kongresu, który natychmiast ratyfiko- 
wa! ten uklad, widzi utrwalenie węzłów, łączą- 
cych oba narody, :zadzierzgniętych przed laty 
przez Kościuszkę i Pułaskiego z Waszyngie- 
nem, Dziś rząd Stanów Zjednoczonych układem 
w sprawłe konsolidacji długów polskich ps- 
ważnie przyczyńia się do uirwałcenia dzieła Ti- 
mansowego uzdrowienia Rzeczypospolitej Pol- 
skiej (Oklaski). 

Obecny w loży dyplomatycznej poseł nad- 
zwyczajny j minister polnomocny Stanów Zje- 
<moczonych Ameryki Północnej p. Pearsen a- 
klonem w strome Izby dziękował za watja. 

Nastepnie zabrał głos prezes ministrów Grab- 
ski, który eświadczył: Nie poraz pierwszy ma- 
my do zaznaczenia wybitny mement w Stoeun- 
ku Stanów Zjednoczenych do | olski. Gdy szło 
© to, aby zadecydować na forum międzynarode- 
wem, czy Pelska nia być wskrzeszona. Stany 
Zjednoczone położyty na szalę dziejową swój 
ważki i decydujący głos. Gdy Polska w zaranim 
swego byin państwowego zmagala się z tred- 
nościami, wynikającemi ze zniszczenia Wojen- 
pego i z braku żywności, Stany Zjednoczone 
przyszty Połsce z wybitną pomocą kredytową 
większą w dwójnasób ed kredytów, jakie Poł- 
ska otrzymała ed wszystkich innych państw 
razem wziętych. Teraz gdy szło © to, aby ów- 
czesny kredyt uregułować, dokonano tego W 
sposób, zapewniający Stanom Zjednoczanym 
caskowity zwrot wiożenej pomocy, a Polsce u- 
możłiwiono wypełnienie tej zplniy na warun- 
kach, dostepnych dla naszego młodazo państwa 
i mie hamujący jej dalszego postępu. 

aJesaczę taz musimy stwierdzić, że węzły 
między naszą %iczyzną a St. Zjednoczonymi ©- 


i 


parte na uczuciach prawdziwej przyjaźmi krze- | 


pną stałe i winniśmy misé nadzieję, że w ato- 
sunku naszym do Sianów Zjednoczynych znaj- 
dziemy zawsze spokojną ostoję maszogo współ- 
bytowania, między narodowego. Dlatego wielkie- 
mu narodowi, który tworzy Stany Zjednoczene 
-Ameryki Pólnocnej życzymy szczerze jak naj- 
większego dalszego rozkwitu dla szczęścia C% 
fej ludzkoście, 

Przemówienie premjera poslowie przyjęli 
licznemi oklaskami. Ustawę przyjęte jednomyśt- 
sie w <drugiem i trzeciem czytaniu. Po zalatwic- 
niu kilku drobnych spraw obrady zamknięto. — 
Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4 po 


południu. 
Seim i komis'a bubżeławą 


Na podstawie porozumienia komisji budżeto- 
wej i promjera Grabskiego z marsza'kiem Ka- 
tajem, mają być olrady Sejmu od wtorku 
zawieszone na przecąg kilku dni, a to tele 
umożliwienia komisji budżetowej prae nad pre- 
limicarzem budżetowym. 

Wieczorem jednak zmieniono tę opinię. Wy- 
rażono zdanie, że obrady komisji budżetowej 
nie beda przeszkadzały obradom Izby, która 
może odbywać w tym czasie krótkie posiedze- 
nia w ciągu tygodnia, 


4 . . ca 
Zaćmienie słońca 
Londyn, 24 stycznia. (PAT). Dziś, dnia 24 bm. 
jako w dzicń przewidywanego przez ebserwato- 
rjum w Greenwich częściowego zaćmienia słońca, 
wszystzie czynne w Angliji radjoazaraty, nie wf- 
łączając stacyj amatorskich, notować będą zja- 
wiska, wypiywające ze zmniejszotego działania 
promieni słonecznych na fale elektromzgnctyczne. 
British Broadcasting Co zapowiada specjalną trans 
misję dia umożliwienia amatorom stwierdzenia 
różnicy w Sile radjosygnalizacji. Całkowite za- 
ienie słońca widziane będzie we wschodnich 
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SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO 


miebywaie senzzcyżny dramał w 7 ¿itach 
z grawdziwego zderzenia w Nowym Yorkn, 


cją, piłka mlezwyzłych wydarzeń, zajmtereene każdcyo widza, 
W giównej reli: Blara Windsor i Koman ikerry. 


O „WA 


„ML DLA KAMOLI | PRIEMYSLU 


EDBZIAŁ w RRAROWIE, mi. Szczepański L 8, 
Przyjmuje lokaty kapitałów ma książeczzi oszczędnościowe. 
Benk nasz urzyjmujs najdrobn ejsze nawet wkłady poczynając ed zł 5— 
i rłaeąc 127/, w stosanku roczaym bez patiącecia podatka rentowege. 


blemi godzinami kasewemi wd 9-iej do 3-ciej po południu, otwarte üla 
że od qotlztny B-tei do godziny 8 msj wieczerem. 
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27 styczaia fs 
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formalności, są nesze biura poza zwy- 
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częściach St. Zjednoczonych, na Oosauie Atlants- 
tkim między kontyneatan amerykańskim i wy- 
spami Farorskiemi. Radiostacja w Leatieil w na- 
dawania swej transmisji będzie .prawdepodobnie 
przeszkodą w otrzymywaniu przez radjostację od- 
biorczą specjztnych sygnałów, nadawanych „przez 
inne radjestacje, a stanowiących obserwację za- 
ómisnia słońca już ed godzin połedniowych pmytku 
tj. 23 bm. Radjostacja w Leat sygnałizować 
będzie po rez pierwszy o godz. 12% w połuduie 
i gygnay swe powtarzać będzie w cięgu dwóch 
minut, Po przerwie 10 minut sygnały powtórzą 
się. Ten sposób sygnalizowania specjalnego m 
przerwami 10-minulowemi trwaś będzie do godz. 
13:40. Od godz. 1350 do 1440 nastąpi przerwa, 
poczem od godz. 1450 dp 1720 stacje powtórzą 
tesame sygnały z zachowaniem również 10-minn- 
towej przerwy. Tesame sygnały próbne nadawać 
kędzie stacja w Northolt, posłagując się jednak | 
krótką falą. 
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NAJWSPANIALSZA 
ZŚBAWA KARNAWAŁYU 


ŁEBUTA PRASY 
W SALA H ST. TEATRU -i LETY 1925 
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Madesiame, 

Artykuty w tym dziale nie pochodzą od Redakcji 
2—— 

Kancelarja adu olka/ów 155 


Be Ajoa ME SELEA 
i Er Stefana Berstala 


w ikrakonie, Dwpeek Ul 30, Fade O 
poszukuje mu datki za s'ena"raftą. Zg oszema pisemne. 
E A ONA DARLA E EAT NW EA EED 

Bia sepo:w m Azizin przyzorów biw- 
rowych jest ważny zrtetrnł. 

Eniorstacyj z grzeczności udze!a Pe 
wisłarnia ra owsza „danda” Zociaże 
ska 39, oficypy. 
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rótini Forstera, zncchomipwyygra- B 


wie nowy,ekazyjniedozyrzedauća 
Pędzieków 2), I. p. na lewo. 


PICKWSZA Er WRA, AA 
FABRYKA ZWIERCIADEŁ 
4 SZLIFTACRNEA SZRŁA 

Spółka  ogranu. odpow., poleca: 

ii baira 1 nayby zriilowanu do mesli, tustra 
w TAamMKARÓR Miskuwznecoa i patzatowe na 
teszezułzachj Szyby i tustra w kardoj wiel- 

Maści ma skiadzią, 114 

Zamówiemia przyjmuje biero fabryki: 
gratów, ul. Grodzka I. 63, T. piętra. 

<e'eisn Gr 4BY8, imm, 42F5, 


ii | muwi 


lfafarsze ZUSdŁO ZARUDU? 
:pważće? Kewsść . 


Mem: zasz z t zawiademóć P, T. pubsiezność, iż obwo 
rzym; .ariowny i częśc owy 5 ład 155 


RAGSZYM Co. Sya 


mijn v szej konstruncji Leduś ignione marsizagrznieznej. 
; . 2 pe EF 

Maszyny CƏ pisana 

najlep majt.iisze i majciszej g> a fi 
Jlepsze, naj E i najciszej „SBEŃŁ. 


piszące mar i 
zograniczne damskie 1 męs e naj ows:2g0 


KO ips omu o pierwsz rzężacem wysOnanIu 


Niech więc każdy we własnym intere ie przed z«kup- 
nem przekena się o wymienionyca zaletach w składzie 


tubrycznym firmy 
Le p e 
(rice IIn, Kraków, Dienlcuska 23 
Yaie:on Nr 1008, Welegan Rr 4508. 
Hajdszodwejcze warunki spłaty, 
Toządzemy również kurs h:ftów i mer szkowania ma- 
F siynowe+o dla włesnej kl.onteli, 


4 B= reg 7 t 
Poporainicca darcngi „JUTRZEKAŁ 
XV niedzielę dnia 25 stycznia urządza sekoja tenisowa 


„Jetrzenki* VH popoiudniosy dancing w mali btareyo 
Teatro, Początek o god.inie 2*3 „ kowiec o godz. 7-mej, 
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Amema jest miła... Tatuś mad jednak przed wii 


NOWA REFORMA 


Zauania Stefcią o Świętach 


Tatuś lubi Boża Narodzenie, bo powiada, że Apo- 
istawwie byli rybacy, a Św. Józef był desig, a 


RE 


Tyby i cieśłe iniia pić, więc jest weseło i maw- 


spincy i główa go buli, bo mu szkodzi jsk dużo 
pije, t przecie ma to tylko- są święta. 

Tatuś mówi, że za rybami w domu nio przepa- 
„bo mn przypomiasją mamusię. co to z pò- 
czątkiu jest slodka, a poicm to meżna się udławić 
osami, Ciocią Julcia %0 zawsze rudzi tatusiowi 
jeść dużo maku, aby zmądrzał i się ustatkował, 
zdy ma taki skarb w domn, to jest mamusie, jej 
swwteę, Mamusia mówi, że to nic nie pomoże, n 
ze świrtemi| jest corsa gorzej, bo wszystko dro 
żeje i hwilzie zaniedłują tradycją. Ja najlepiej Li- 
big choinkę, ho mi pod inia vawsze pan sublokater 
coś poTkładał z listem do mamy, za co też es% 
ed niej dostawatem! 


4 
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euciał, zby go mawusa zapraczala, bo wolalhy, 
aby una, abo się wgfeowadzi!, gdyż mamy do- 
| brezo kupea na pokój, a on już się mamie nawet 
| bamdzo znuwtzżł. 

A po wji jest pierwsze źwięto, w którem pizy- 


sm: aysi, że jeż pomarli, ale mmusia mówi, ża 
de jalia to się z tamtego świnia zleca., Mamnsa 
mówi, że nie hrbi tamfji tatusia, bo nie widziała 
gorszej hołoty, tatuś mówi zaś, że mamusia ma 
miłą rodzinkę, tylko tezech wujów dawno powia- 
ro mit w kryminałe — tacy kombiuatorzy. 

Tego reku pewnie wszyscy przyjdą, bo się ps- 
tali mamy, czy tatu$ ma jeszcze coś z zeszioro- 
cznego wina i Boją się, aby się mie zejuuło. W 
fmgie święto idziemy z mamą do babci, a tatr$ 
do stryja, bo mm babcia bardzo szkedzi ma wg- 

A potem to już świyta się kończą i tatuś zaw- 
sı wmówi, że „człowiek jest głupi” —— a mamucia 
wtedy zawsze się na to zgadza i mówi, że t9 
prawdul Ale wszyscy kechamy Baże „Narodzenie, 
a najwiecej ciocia Irena, bo co roku się spodziewa 
że sobie męża złapie. 

St. A. 


„Finis! Amen, 
AA 


Kraków, 24 stycznia. 
PTYGOABNIQWY DODATEK „NOWEJ REFOR- 
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|MY“ zawiera artykuly naczólnika Józefa Piłsut- 


skiego i Marjann Dubieckiego oraz poezje Mie- 
tzysiawa Romanowskiego i Józefa Mącaki, po- 


święcone powstaniu styczniowemu z r. 1863. Oie- mana przy ul. idziego 8, gdzie znaleziono dwie | Starowiślna 2i 


kaws szcżególy przynosi artykuł A. M., opisujący 
życie powstańców, mieszkających w „Przytuliskau 


weteranów“ w Krakowie, gdzie przebywa prawdo- | 


Podobnie najstarszy wiekicm uczestnik naszych 


wak w» wolność. W dodatka zamieszczamy szo- ka, wikarjusza z Racikorowie, wałicę skórznzią,, — 


reg szkiców rysunkowych i portretów. 


UROCZYSTY OBCHÖÐ KU UCZCZENIU BØ- 
HATERÓW POWSTANIA SIYCZNIOWEGO % 
rządza juturb w niedzicię przed poludniem komi- 


tot dzielnicy Zwierzyniec. Po nabożeństwie uda rych zmajdewały się brzytwy. Paczki, któve ważą | "Æ 7, 3ta 


sdb 


pochód na ementarz bohaterów pow 
io Saiwatoru, gdzie nastąpi złożcaie 
ieńców na możiłach. 

OBRADY KUMISYJ RABY FRZYBOCZNEŃ. 
Wo wiosek 27 bm. 0 godz. 6 po po. edhędzie się 
powiedzenie komisji prawne skarbowej, we środę 
28 bm. o godz. 6 po poł. posiedzenie komisji 2- 
światowo-spoiecziej, w piątek 80 bm. 0 tejże go- 
dzinie posiedzenie komisji dla  przedziętdorstw 
miejskich. Posicdzenia odbędą się w sali konferen- 
ryjnej magistratu. Na porządku dziennym sprawa 
rozpatrzenia budżetu na rok 1825. 

NAGRODA MASKI. Jak już donosiliśmy, m 


BW. 


czterach nagród redutowych będzie jeszcze przy- 
znana „nagroda maski", Stanowi jy cenny zegarek 
zioty, ofiarowany komitetowi Reduty prasy przez 
firmę Z. Ziembicki współpracującą co roku z ko; 
mitetem Reduty w ułatwieniu publiczności roduto- 
wej zaopatrzenia się w doborowe maski. „X 
da maski“ będzie przyzuana na Reducie przez wy- 
losowanie, do którego dopuszczone zostają zarów- 
pD maski żeńskie jak i męskie. Kapony upoważ- 
niająpo d udziału w losowaniu, -oputrzene MUMS- 
rem bieżącym, wydnwaue będą oil dzisiaj w di 
mie Z. Ziembicki. plac Marjacki 2 przy nabywa- 
miu maski na Redute peasy. Reduta prasy odbędzie 
się 1 lutego we wszystkich salach Starego Tea- 
fru. Zaproszenia wydaje się codziennie od 3—7 
w redakcji „Czasu. Cena biletn wynosi 10 zł, ti- 
łot akademicki 5 zł, za ekazawiem legitymaeji. 
KLUB PRAWNIKÓW I KOLO ARTYSY-LITE- 
RACKIE wznawia na życzenie ezłonków swoje 
zebrania towarzyskie połączone a tańcami. #9- 
brania te już tradycyjnie należą do najlepszych 
zabaw w karnawale, może właśnie dlatego, że ma- 
ją charakter skremnych zabaw domowych. -~ 
Pierwsze zebranie towarzyksie z tańcami odbędzie 
się 21 stycznia w sobotę. Wstęp tyiko dla czion- 
ków i pości przez nich wprowadzonych. Doskona- 
ły zespół muzyczny i.lczny udział młolzieży za- 
pewniony. Początek © g. 9 wieczór. 
POŻEGNANIE DYREKTORA SZKDŁY. W 
XVI szkole im. Śniadeckiego w Krakowie odbyla 
się 19 bm. atsoczystość pożegnania Senjora NACZ 
ciali krak, ayroktona tej szkoły Bencyka Wanig 
gi, który po Stdeiniej slużbie zawodowej, a 32- 
leniem kicwowania tą szkcią, przeszedł w stały 
stan spotzywku. Po nabożeństwie w kościele Św. 
Piotra zgromadziła się w auli szk, pisme wdekn- 
rowanej, dziatwa szkół im. Śniadeckiego i Dietla, 
najbliższa rodzina jnbilata, inspektor szk. p. dt 
Janik, grono nauczycielskie, dawri kole izy jubi- 
data i przedstawiciele kemdtciu redzicielskiego. 
Do jubilata przemówił w serdecznych słowach 


obetny kierewnik szkoly p. Kiosiński, wskazując 


na jego długołetnią a gorliwą i źmudią pracę za- 
wodowaą, w czasie której srogi los nie szezędził 
mn ciężkich ciosów i ofiar na ołtarzu Ojczyzny. 
Inspektor dr Janik w pięknych i kwiecistych slo- 
wach pednosząe szrzytną misją stanu nauczycie 
| skiego, który buduje i ksztattuje lndzkość, T SZCZE- 
gółnem uznaniem podkreślii zasługi jubilata i jego 
merówczą a cichą póiwiekową pracę, Za którą mN 
wiadze szkolue pochwał nigdy mie szczędziiy. Ży- 
czenia złożył jubilatowi w imieniu rodziców i dzia- 
twy dr Holzer, jako przedstawiciel komitetu ro- 
dzieielskiego. Przemówienia przeplatane byly u. 
datnemi pieśmiami pkolicznościowemi, które wy- 
konał chór uczniów obydwu szkół. 

Do głębi wrzuszony jubilat serdecznie podzięko- 
wał wszystkim obscngm za wyrazy uznąnią i ży- 


Boże Narodzenie to bardzo mile święta, bo się 


choig różmi goście i kszyni, © klórych tatuś zaw- | 


tegorocznej Redncie prasy cprócz tradycyjnych |- 


U 
sgro- 


| 


lzami „Boże cai Polskę", 
Z BANKU SPÓŁDZIELCZEGO. Dnia 22 bm. od- 


Banku Spółdzielczego dla szemiosła, grzemysła, 
(haodlu i rdlnictwa z ogr. par. w Krakowie, Ze 
| braniu grzewodniczył p. rażea Z. Siemek, inikeaiem 


zarządu składsi sprawozdanie prezes „Zjednatrze.| 
A esto jcóć opłałków na mieście, jak mamusiu mó. nia Mieszczańskiego”* p. Ban Walny. Że sprawe; 
gi wi po szynkach i przy wałji jest prem aszwsze, Zdania wynika, ġo ies splłdziejcza zyskiła w km) 


| 


Wach mieszczaństwa krakowskiega muleżne zroz+ 
merin gdyż Bauk Spóldzietczy potrafił zeroma- 
dzić 401 ozlonków, zakupić realność, w której 
|dotyciiczas byl tylko lokatorem, a eo najważniej. 
sze, oddawać ceni usługi swoim czionkom przez 
wiajelude potyczek rzemieślnikom, przenysłow= 
'com, drobnym kupcom i rolnikom, a więc war- 
stwie, która nigdzie nie znajduje dla siebie ber- 
posrodniego kredytu, a która przy obacaym kra; 
|Gycio respodzzczym bez takiej pomecy obejść się: 
imie mogla. 

i Po uchwaleniu absolutorjum Walne Zgrumn ri- 
"no uchwalib mstamowić stypendjum w cała wysy- 
|lania corocznie . na razie 4 wykwadifrkowanych 


m 


Tege roku niewiem co bedzie, bp żataś wia, czeladnikow na kresy wschodnie i zakładania im m. SŁÓWACRIE GH ! 


| warsztatów tamže, a w dalszym «ciagu będzie sie 
im udaicialo pomocy przez zakładunie stypendy- 
siem wureziatów maszynowych. O wysakiem wy- 
|robieniu alywatelskiem naszego mieszczaństwa 
świadczy to, że powyższy wulpack przyjęto przez 
aklamację. Walne Zgromadzenie uchwaliło wyzit 
zié swoją wdzieczność za doznaze cenne poparcie 
Bankowi Polskiemu, Prezydjam T. K. 0. w War 
szawię oraz Centralnej Kasie Spółek Rełniczych w 
| Krwkowie. Wreszcie wyrażono pełne uznanie za” 
zupełne bezinteresowne  spałmianie obowiązków: 
Zarządowi w osobie p. J. Wołloego i Prezesowi. 
EA Nadzorczej p. radey Siemkowi, oraz za pa- 
„parcio a zabiegi ckałb dobra iastylucji p. poxłowii: 
„Rymarowi oraz prof, ür Łóbsczewskiemu. Nate 
ży podmieść, że Rank Spółdziolczy wraz z „/je 
|inoczeniem „Mieszczańskiem* mfundował wlasnym 
| kosztem jedną z hl wraz z wrządzeniem w Bursie 
äta miedziczy rękodzieniiezej im, A. Piotra Skargi 
jw Krakowie. © potrzóbie istnienia tukiej dnety- 
twej jak Bank Modżdziciczy kwiadczy majlepiej 
lieńć oskontowanych weksli i rymes na kwotę zł. 
i BDA 

Placówka ta narodowa zaajdzie z pewnosci 
peine- zroznmienio swych edów i zamierzeń oraz 
pomoc „miamdajnych czynników. 

DALSZE ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU Z 


| AFERA CŁOWĄ W KRAKOWIE. W związku z 


psmuknhczemi manipulacjami na szkodę skarbu: 
państwa, dokonaneni przez firme Glettzman ii ki- 
ku funkcjonnrjuszy z pocztowęjo urzędu aeloepo. 
w Krakowie, aresztowaly organa policyjne w dal-, 
szym ciągu Abrahama Kriegara i Zygmunta Ham- 
; burgara, pomocników handlowych we wspamnia- 
nej firmie. Nadto przeprowadzono rewizje w skle- 
upie kapeluszy M. Figattner, żony Lazara Gleitz-: 
skrzynie towarów zagranicznych, me mających ph- 
kryć takturowych. 

KRADZIEŻ PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH. — 
Jakiś rzezinneszek skradł z wozu ks Hana Nowa 


w której znajdowały się przybory kościelne, jak: 
bursa, stula, komża, dzwonek, biret, saczynie na 
wiatyk i naczynie na ulej. 

CZYJE BRZYTWY? Jeden z posterunkowych, 


znalzzń na ul. Warszawskiej dwie paczki, w łn. 


| 
| 


| 
s 


tanie przy około 10 ky, może właściciel odebrać w TU kumi |" "EBM tons 


sarjacię P. P. przy wh Siemiradzkiego. 
GSOBLIWY AMANT. Ama Ptukówna z Nowo- 
go Sącza daniesła do tnt, ksp. Śledczej, że aie- 
znany jej bliżej mężczyzia przywiózł ją do Kra- 
kowa w eeln zawarcia małżeństwa(), a następnie 
jwytudził od niej Z0 zł, srebrny zegarek i calg 
ijoj.. gardorbę, pwczem od niej zbiegł. 
| ZNACZNA KRADZIEŻ, Kalarzyńskiej Józefie, 
zamieszkałej przy ul. Duchąckiej 7 skradł jakiś 
nieznany sprawca większą ość bielizny, gargen- 
bę męską i damską, oraz biżużerję, Wartość skrta- 
dzionych rzeczy wynosi około 4608 zł. 


Z saii szdewej 

ROZERQJENIE POLICJANTÓW W CZASIE 
ZAJŚĆ LISTOPADOWYOH. 

Dziś przed trybumalem sądu okr. karnego 103 


poczęła się rozprawn przeciw Wilhelmowi Kostil-| św. Jana 4 


kowi, pomocnikowi bronzowniczemu i Piotrowi 
dLisze, robotnikowi, oskarżonym o zbrodnię wy- 
muszenia i nieuprawnionego ograńiczenia oseti- 
stj wolności wedle par. 98 art. b) 98 m, k. | 
Według zezan świaików Onufrego Badbrija, 
Fr. Gemzy i inych, «dnia 6 listopada 1928 WIAT 
pug? do mieszkania w kamienicy przy ul. 'Garhar- 
skiej 14, w którem ukryło się kskoznastu policja 
tów przed strzolującymi rewoltantami, oddział y- 
zbrojonych bojowników, którzy następnie roz- 
{moih funtkcjenarjuszy półicyjnych. Bo rozbrojeniu 
policjantów owi bojowcy odprowadzili rozbroje-. 
wych do domm robotniczego przy ul. Danajewskia- 
|go, gizie zatrzymano ich do rawa. ! 
Św. Marjan Bozatkę widział ebw. iKostiika. jak 
krytycznogo duia Kostilek w towarzystwie kilku 


imych uzbrojonych mężczyza rozdawał na soho- Sumy ol sù. 3# j 


dach tej kamienicy jakimś osolmikom karabiny, 
raz że na swoim karabinie w eza-ie kouwojowa. 
nią rozbs 
ine kajdanki policyjne. 

Na dzisiejszej rozprawie oskaczori Ro winy sę 
nie przygnai, a zawezwani w charakterze świad 
ków policjanci nie avzjoznaii owkarżony ck. 


onych do domu rabot. miał za WiesZO: | owane 


£zeinia. Uroczysteść zakofczyła się odśpiewaniem | cert przy współndziaie najwybitniejszych pary- 
skich sił artystqcznych, 
Rzym. Fala 4250. Godz. 2040, Wieki koncert 


wszyscy cieszą i kochają się przy opłatku i piein.| było się Doroczne Walne Zgromadzenie członków | ze śpiewami. (lodz. 22°15: Tańce. 


IKATRY: 


Bobota g. Gad wiesa,: 
MIDI RASZTAEWNNTRI 
komedja Kraszewskiewo. 
Niedziela g. a popa 
BZTLESM FILSKIE 
bu L. Rydia, 
Niedziela g. 43: więcz.: z 
BTÓD RASZIELANSEI 
W sobte 1 nied ide o g. 4 papot.: 
EROWODZRSAIE ZUCHT 
krotochwiła w 4 ustach 2: spiowumi i Teń: 
cami Słeiana Tarskiego 


- m = m w 


| 


| 


ji 

| Po uśsycch cenach, 

| Dla T . w» wołone. 

l Sobin - asp.: 

y EN g 4Ą e-i 

| ROBIEFA śc2 SRAZY 
| komein w 8 nkisch ©. Zapriskiej 


4 Iza aażewską w roii tytużewej, 
N.alaiela g. B WBC... 
RREWEDERSKE ZTURY 
kzotodhedia St, Turstiego, 
to canadh matniżzzęch. 
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| Buagta g. Ww pupoł,: 
| „i (W MASCE“ å 
| operetka w + kaletem w 3 akt. Kalia 
| Sabuta g. T83» wmienz,; 
Operetka | HAMNA MAREA 
„ACORYGSCI |  osmretka w # nkiach È, Kstmana, 


Bielzidła g. «3 pop. i 70 wicca.: 
„SŻWDENA SARICA" 

Mmelerota g, ru" l w nocy 

Aieeł wołukny wystąp pier, art. testa Beszpik, 

„AZLYSY HARADA" 


KINA: 


a moramantałny ibn sezonu! = 
valot a 4 werjo — 20 aktów Catat 


UCIEMIĘZENU 


rrzeprękny i wspaniaży trwał. 
W główn. viam najstymażcjsi daise tpit Peryża 


uł. Rajdka 


„AORASC 


| 
| 
| 


R * Á 
aget amara usgsej idei on. AQALSME. 
15, T45, Ap Wspumńnłe wr tiw , Frzemąkno £1)70%, 
wr tedy e” móc. $ Genjin soègentja 
a 5. | Zmiżzi nrxaz_ń dm niew žne. 
Ud poniedziałku 40 u m. najpiękniejszy film 
REDUTA" | ZEE 
= PRAY KOMINKU 
Łobez 45 |p 4 ; żę 
Dwio serja razein. 
i saja hiess serja 
Ponajek zeazow „Przy komisen” „tłuy ma kominsu wygnełżaa” 


Muctyocja Seena ałiyctow wych 2 Ads 


SZA WY 

SEE ZZOZ W Z c) 
oś TREN PRZYJA.LB. BGZIŻE 

E 5 | kometja * ranie. 13 „Etóg, reżyserji Gecilla 


(dick 2 sae M aktów 
m tiga merme , 
zę MO AKI 


TEATP. ŚWIETLNY 


ima WBĘTŁR* | GIGANT -MACISTE 
Ruah, Fałat Sgk zerje, tł mktów, 
O O OLA" 


SITOA“ 


Fenoisentatne areydzi&lo WytwWor al Paramount 


KRÓLEWSKI ROCHARER 


Nasty af pól 1% 
amy gl rodz. 8 


W ol główne = 
Elara Windsor E Roman Kerry, 


ferfundy.5 Pnrstak "z. AW, A TR 0 — wy miedz m. R, Gartz | 
j nm z: NON" 


„MAŻIEŃ 


Burałom 35 


balSzy ontas z cywiit 
G0B 


NAJNOWSŁŁ PRZE BA 
| WSROD MORZA PASKU 


W roli Tarzana synu dżuneli 
ELMO MATIC GLAM 


fi akłów w jedym arograie, Dwu seeja aren. 
tatoo dla mlodzie y urzędowo dozwałmia, 
ra | cena 


KAVIARNI K ONCE TOW adw 


Oumowodiy grastownie lokai uawiarn: i restanrącji 
gi 3 PR i 
ga w A a DA Gi 


nisy micy św. Gersrady 


Trybunalowi przewodniczy s. o. Fiąszkiewić?, | x wspóln izwłem ory .iinlnej orkiestry cy aństiej Braci 


Stawiarski, bronią adw. dr Wożsiakowski i adw 
år Ringclkeżm. 


Prema końce 10 mdjszych 


na sobotę 24 b, m. 

Praga. Tala 1160. Godz. 17—189: Koncert. Godz. 
21—22: Tereeż oraz operetka „Sprzedana miłość” 
Hlaschleta. 

Wielień, Fala 580. Godz. 1610—18: Koncert. 
Godz. 20: Wieczór muzyki kameralnej kwarteta 
Gotiesmana. W programie Haydn, Selrubert, Pe- 
ters i Borodin. 

Bzrlin. Fala 515. Godz. 16'30—18: Koncert or- 
kiestry symfon. Od godz. 2030 Uroczystość ku 
czci Hofimanna, poety i kempozytera nieinieckie- 
go. 
> Wrocław. Fala 418. Godz. 16: Święto dzieci. 
Godz. 20:50: Wieczór muzyczny. 

Londyn. Fala 365. Godz. 17—1830: Koncert. 
Gor. 2030: Koncert „Band Night“ przeniesiony 
z „Royal Atbert-hall". Od-godz. 23'30—1: Koncert. 

Paryż. Fala 1780. O godz. 22: Wielki gala-kon-, 


|wosuia sedziowie: Lizak i Mueauieh. oskarża prok. | Vószorómy w Bata eszia, — Wyswinia: potrawy, ais- 


Boja t przekaski 
Salauanio wiedeńskie zu 4 


CINGI i ZABAWY: 
FIVE O'CLOCK 


Tow. Opieki nad wdowami i sierotami po oficera 
urzędzany dotyćhczas w łasynie oficerskim, odnywa 
się w każdą niedzielę o godzinio 5-1. wieczorem 
W sali Tec. trzeteckiega sigg ulicy Labicz 
Z proszenia opiewające na Kasyno zachowują na'al swą 
ważność i są cbowiącujące, Stroje wizytowe, 


pro cumaci N.Buicii, 
Tt. 


BAN 


Erli © godz. 739 wieczór 


KLUBU SPGRTOWIEO „OLSZA“ 
w sali Tow. Rażniczego ph Żzocopadszi B, IL ge 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś i jutro 
grana będzie po kilkunastu latach przerwy star 


s ~ 5 è 

A = sA PA d al Q ai 
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Z doby 


Wapaniał 


4 mani 
polsko - rusk iesta 


: cią braterstwa 
ie 


ła, ję © piel- 
k a, zakończona pa- 
trjotyczną uroczystością na WRAK: 
dnia 10 października 
„Ludności z tamtej strony 
Bugu Wojsko rosyjskie nie dopuściło, 
Więo tylko lud okoliczny z tej strony 
Uga, wysłachawszy mszy Św., odpra- 
wionej w Stefankowicach w tamtej- 
szej cerkiewće, ruszył pod przewod» 
nictwem 200 księży do Horodła, 
otrzymawszy rozgrzeszenie „in arti- 
culo morti*, obawiano się bowiem 
napadu ze strony wojska, 

Pod Horodłem stało wojsko pod 
komendą gen. Chruszczewa, który 
manifestantów do miasta nie chciał 
wpuścić, ale zezwolił na urządzenie 
manifestacji przed krzyżem na bło- 
niach, Tu po odprawieniu mszy po- 
lowej ks. Laurysiewicz. członek uni- 
ckiego zakonu Bazyljanów, wypowie- 
dział kazanie 
„Nadejdzie 
z orężem w ręku praw naszych poszukiwać będziemy — 


powstanie Polską jak jeden mąż, pobijem wroga, odbie- | do Rusinów. Ki 
rzem co nasze, złączym rozdarte części wspólnej matki | „Boża coś 
naszej i Polska zakwitnie, a sława jej rozniesie się po | podpisano akt, odn 


ay Z W Z Z EW PO R ONA 


2.paszyj Mieczysława Romanowskiego 


poety-żołnierza 


poległego 23 kwietnia 1863 r. w bitwie pod 
< Józefowem. | 


| Bohaterski rapsod romantyzmu pol- 
skiego znajduje u Mieczysława Roma- 
nowskiego świetne swoje „finale“ w je- 
go poezji, pełnej przeczucia zbliżającej 
się walki i „przedburzowej'* dynamiki, 
a znajdującej „ducha swojego najwyż- 
szą realizację* w śmierci rycerskiej 
poety na polu walki powstańczej. : 

u uczczeniu płomienistej postaci 
poety-rycerza, związanej po wszystkie 
czasy z duchem Czynu styczniowego, 
przypominamy kilka z jego wierszy 
znamiennych. d 


CO TAM MARZYĆ! 
Co tam marzyć o kochaniu, 
O bogdance, o róż rwantu — 
Dla nas niema 16ż! 
My — jak ptacy na wędrówce — 
Dziś tu, jutro na placówce = ~ 
_ Może staniem już. „ 
Co śni serce, niech raz prześni! 
NV twarde życie twarde pieśni 
Niech wiodą jak w tan. 
A miast ręce — rękojeści 
Szezery uścisk! gdy obwieści 
Z niebios chwilę Pan. 


s 


Szezęście, dola później może — 
Ach! lecz tylko Ty wiesz, Boże, 
Co tam spotka nas. 

Ty wiesz, komu uśmiech mily, 
Komu kwiaty na mogiły 

Niesie przyszły czas. 


| ŻEGNAJ MI, PIEŚNI... 


Żegnaj mi, pieśni! może na zawsze, = 
Może już nigdy nie, zabrzmisz mi! 

Inne dziś śpiewy — dziksze i krwawsze 
Miotają sercem. Miast lutni stal! 


O! i boleści sroższe i łzawsze; f 
Cierń niepewności w sercu mem tkwi., 
|. Luba piosenko, mnie ciebie żal! 


Kiedym raz pierwszy w życiu zanucił, 
To mi się zdało, żem caly raj 

Nowo ubarwił, — ze snu ocucił 

I ziemi nowy darował kwiat. 


„MIZERA BO WIA EK TOY Z IA ONCE ZTS 


Pogutiinka tygodnioni 


„ Pomiędzy „Kroniką tygodniową* a „ Poga- 
danką* zachodzi poważna różnica. Kronikarz 
tygodniowy, to historyk chwili bieżącej — 
obowiązkiem jego pisać 0 tem, co w ubiegłym 
tygodniu stalo się, iub co bylo, a przynajmniej 
być powinno, przedmiotem publicznej dysku- 
8ji. Natomiast piszący pogadanki, nie krępuje 
się czasem, ani tematem: może sobie „ciąć ga- 
wędę* o tem się działo przed rokiem, przed 
dziesięciu a nawet stu i więcej laty „kiedy to 
królowa Anna była jeszcze panną”, jak i o tem, 
to będzie za czasów kiedy dzisiejszy lub przy- 
szły Grabski ostatnią zlotówczynę wyciągnie 
z kieszeni potulnego podatnika, lub kiedy pan 
an Stapiński zostanie głową kościoła narodo- 
wego (zwykłym biskupem ma zostać podobno 
lada chwila). 
Korzystając z tej swobody, nie będę roz- 
Wodził się nad tem, co zrobi min. Skrzyński 
ze skrzynkami gdańskiemi, pominę groźne sta- 
Lowisko części prasy krakowskiej wobec eme- 
"ylury wiceprezydentów miasta, daruję życie 
Ę erci na gruszce* (bo i tak ją zresztą kry- 
yka uśmierciła), — nie będę wreszcie cieszył 
Pe z budowy Muzeum Narodowego (oby wnu- 
m aszych wnuków dnia jego otwarcia się do- 

oRały) — ą pogadam sobie o... statystyce. 
się KA tą w ostatnich czasach kilka razy 
łem pPotykałem i przypomniałem sobie, że mia 


i int 


s 


| 


Uż dawniej z nią, a raczej z jej twórcami 
Crpretatorami, nieraz spore zatargi. 
i: iętam n. D., że zaglądałem kilkakrotnie 
SiĘ wielu laty do głośnej „genialnej“ bro- 
na pa której również głośny genialny autor 
Galia; (Wie dat statystycznych dowodził, że 
-= nędzy jak ruda mysz zginie. Co praw- 
S ngia (więczne odpoczywanie racz jej dać 
awar: alo nie z nędzy, lecz... z mapy zredu- 

©] Austrji. Pojawiła się natomiast na 
mapie i nawiasem mówiąc, dano jej inne 


przedpowstaniowej 


, w którem pomiędzy innemi powiedział: | świecie szeroko 
czas, Że dojrzali, wzmocnieni na duchu, | dźwignęli«, 


s 
| 
t 
ł 
| 


` 
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, jak sława synów, co ją z upadku 


Natchniona mowa Kaznodzieji tchnęła bratnią miłością 

w i żydów, Po kazaniu odśpiewano 
postawiono wielki krzyż, a wreszcie 
awiający unię horode!ską, 


Polske“, 


aaa a aaa 

A jako anioł, co nieba rzucił, eS 

Był mojej myśli wiosennej majt.. *”) 
* Oh! z taką pieśnią słodko iść w Świat! 


Serca więc bratnie zadrgały ku mnie — © 
O słodki dla mnie każdy był dzień! 
Mogłem po ziemi spoglądać dumnie: 
Drużyna wkoło a w ustach śpiew! 

I choć uczucia zagrały tłumnie, | 

To się zlewały do pieśni brzmień... 2 
i A dzisiaj? pieśnią — czyny i krew! cej. 


O żegnaj pieśni! pieśni ma złota! | 
Nie wiem, czy kiedy znajdziemy się 
Na tej ciernistej drodze żywota!... 
Chwila rozstania zbliża się już! | 
Zmikaj boleści! precz, precz tęsknotal 
O, nie wstrzymujcie na drodze mnie, 
i. Na drodze burz! 


NE OSTATNIE SŁOWA. 
Czas ucieka, 

Wrony koń go czeka; 

On padł jej do nóg i płacze: 
„Już cię nigdy nie obaczęl* — 

Dosiadł konia, 

W cewał przez błonia 

Poleciał, a tam grały pobudkę trębacze. 


| 


A dziewcze zostało 

Pod zagrodą białą; 

Marzy: 

— On tak kocha. — Nie możego go kochać... 
Marzy, nie wie, czy śmiać się, czy szloclLać -— 
Smutek potem rozlał się w jej twarzy: 


Dusza czuja 


Los jego przeczula. i 


A on leci, twarz mu ogniem pała... 

am — grzmią działa. d 
„W owal na działa!“ padło od komendy, 
W cwał pomknęły wojowników rzędy; 
Huk od kopyt głuszy szczęk oręży, 
Spisy błyszczą jakby żądła węży, 

Kule lecą jak grad, ziemię ryją, 

I świszczą i wyją; 


Trąby grzmią ze wszech stron, 
A co strzał, to komuś zgon. . 


EA 


Z kłębów dymu koniem się wytoczył, 

Spiął go, pierwszy między dziala wskoczył, 
Szablę we krwi zbroczył. 

Gdzie był sztandar na wale zatknięty, 
Legt u wrogów mąż przy mężu ścięty. 


nazwisko: dawne bylo brzydkie i głupię, nowe 
Jest bardzo ładne, ale również niemądre. Ale 


. 


| 


TDEACORK Ml KOTOR R RAD IO O ET TZ 


Wtem twarz mu zbielałą —= 
„Wzięte działa!” 


Tak walczono na ziemi =" 
A górą leciał anioł z skrzydłami czarnemi, 


4 


I zesiedli wojownicy z koni, 

Obstąpili towarzysza broni; - 

On leżał na. ziemi. 

Konał; — usty spalonemi 

Cicho wyszeptał imię — 

Imię, co z jego duszą wraz na gwiazdach 
drzemie, 


„Szkoda go nam!“ rota zawołała. — 
Wieczór nad nim mogiłą już stała. — 


"ow 
Dziewczę stało 
Pod zagrodą białą, 


Ten smutek skąd u jej czoła? 


— Zginął w boju! — Nie mogła go kochać — |: 


Marzy smutno i poczęla szlochać... 
Smutek, to cień od skrzydeł anioła, 
Cień litości — bo wie, że jej imię 

Z jego duszą tam, na gwiazdach drzemie 


Z | 


Z poezyj Józefa Maczki 


poety-żołnierza 
Zgasłego „na dalekim szlaku tułaczym w głębi 
. Rosji w służbie Legjonów polskich. 

Bohaterski rapsod romantyzmu pol- 
skiego, wśród rozszalałej burzy wielkiej 
wojny, odrodzony z trudu Legjonów 

i nowych poetów Czynu, znalazł najwy- 
mowniejszy wyraz w poezji Józefa 
Mączki, porucznika 2 p. ułanów bryga- 
dy karpackiej Legjonów, który po jej 
przejściu dawnej granicy austrjackiej 
pod Rarańczą i rozbiciu pod Kaniowem, 
przedzierająjc się 


Rosję do _ oddziałów Żeligowskiego 
wśród ciężkiej niedoli żołnierskiej, 


zmarł na cholerę w przededniu zmar- 
twychwstania Ojczyzny w październiku 
1918 r. w Jekaterynburgu. 

Ku uczczeniu pięknej postaci poety- 
rycerza, żołnierza nowych, gromowyich 
czasów, a wiernegc spadkobiercy po- 
wstańczych natchnień Mieczyslawa Ro- 
manowskiego, przypominamy kilka zna- 
miennych wierszy (ze zbioru „Starym 
szlakiem''). 


PRZYSIĘGA. 

Przysiągłem Tobie na cześć... 
na honor — i na imię — 

na honor... polskich żołnierzy! 
We krwi i harmat dymie 
życie mi trzeba nieść, 

i umrzeć, jako nałeży 

za Twoje Imię! 


Przysiągiem Tobię na Sławę — 
na ojców pobojowiska 

za zbroje relikwie rdzawe 

i połamanych palaszy — 


na Twe sztandary... zdobyte, 

których szum w Kremlu wrogi łupem straszy, 

na zgliszcza i popieliska, 

z szubienicami krwawemi — 

na te krwi krople, bagnetem przybite 
do krzyża ziemi! 


d 
Przysiąglem Tobie na Królów Koronę ” 
i na łachmany zbkańbionych nędzarzy, 

co szli ku Tobie w szkarłatach- swej krwi, | 
że jako oni, do skończenia dni ” 
bronić Cię będę — Cokolwiek się zdarzy... 


chwila, w której wolno jej było samej myśleć 
o przymusie szkoliym, przekonala się, że ła- 


poprzez południową | 


— 


nie o tem mowa. — Chciałem zaznaczyć, żejtwo gadać i uchwalać, ale trudniej wykonać. 
w owej genialnej broszmze statystyka, na któ- |Pamiętam dobrze, że kiedy Niemcy w r. 1915 
rej się opierala, była po większej części czystą |wkroczyli do Warszawy, zaczęto zaraz praco- 
fantazją, albo też, jeżeli była prawdziwa, to |wać nad Wa adaa mem De ABBI azkoieE0, 
najczęściej źle... adczytana. a kiedy odezwały się glosy, że niepodobień- 
Statystyka: bowiem jest śliczną nauką, ale|stwem odrazu wszystkie dzieci warszawskie 
tylko dla tych, co ją czytać umieją. Kto na |zapędzić do szkoły, prezydent Warszawy, ks. 
nią patrzy bezkrytycznie, temu daty staty- | Zdzisław Lubomirski oświadczył (mniej więcej) 
styczne służą jedynie do wytwarzania i szerze- |krótko: „przymus wprowadzimy — i basta! — 
nia poglądów fałszywych. za rok każde dziecko warszawskie będzie po- 
Walczyłem z temi poglądami kiedy przed |bierało nauke“. Stał się, bohaterem chwili — 
20 mniej więcej laty była moda napadania na | entuzjastki o mało go DE chwyciły na ramio- 
Galicję za analfabetyzm, Oczywiście opierano | na i nie obnosiły po wise Warszawy, dawa- 
się na statystyce i dowodzono, że Galicja „ko- |łyby się za niego + wyd idę = NA 
cha się w ciemnocie“, Jakto — wołano — już | Niemcy ogłosili wów A e Szolg i róla a p 
od lat 40 istnieje przymus szkolny, a jeszcze |skiego, książę Eo S wszystkie głosy 
10% jest analfabetów w Warszawie. go $ ę aaa na 
Zapominano odliczyć ludzi starych, którzy tem, co -było możliwe. eN RZ La aa aa 
byli dziećmi w czasach, kiedy jeszcze nie było | ale i czwarta część dzieci warszawskich w nie 
mao. m miatetoote: i tysię- [się pomieścić nie mogła. Trzeba byłoby wybu- 
przymusu szkolnego, pominięto też setki tysię + BO e KO micho s lla 
cy obywateli i obywatelek niedawno na świat Jie T S Tp zp 
przybyłych, z których znaczna część ssala Ay; osztowałoby słoń z 5 miliardów j zna” 
jeszcze całą mądrość z piersi matczynej. Bo | dZIĆ je, c0 Aker APG oe 
póki jakiś nowy system pedagogiczny nie wy- praga 3 G 2. Nada ać 
najdzie środka na zastąpienie tych piersi „czy- |PLY się marzenia <A a... klad P 
tankami“, dopóty zawsze i wszędzie będziej Ci, co dw: AM y. przykładem Prus, 
wielki procent analfabetów. Nie  pojmowano | gdzie liczba analfa: R A pł i są R a 
wreszcie, że przymus” szkolny wymaga wielu, |nają, że przymus szkolny w I ac Zaprow A 
bardzo wielu lat, zanim może się stać aui Tk 1 rT z: p Boa" 
że w Galicji trzeba było wybudować 5. PA N a aS p Wala 
Szkół „adęaksżyć je, undo znaleźć do nich Francji, Austrji i e PE w 100 później 
koło 20.000 nauczycieli. W ciągu kilku lat zro- ran m: w Mać A 
bić to byłoby nad siły nietylko Galicji, ale na-, Piszę to * Ha. of OMA dał 
wet państwa, w któremby rosły na drzemah E na SB G kin saak Ę PER Są 
RE. A 4 UAN zamiast ryb, piynę y Wa $ I które zastanowić muszą i które 
Najwięcej krzyczano na Galicję w pismach |wymagają wiele A i dobrej yon RU je za- 
warszawskich — i co zabawne, krzyczeji stąpić innemi. O nie - pogawędkę napi- 
w nich głównie... Galicjanie. Ale była to z ich jsać mi przyjdzie, Ale zgóry zaznaczam, że nie 
strony... polityka. Oczywiście Warszawa sta- | rozpaczam nad. „cyframi, Pe yigeronpni ze sta- 
tystyką ich była oburzona, ale kiedy przyszła itystyki szkolnej. W. roku 1923 liczba nauczy- 
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PAMIĘCI 
BOHATERÓW 
POWSTANIA b 
STYCZNIOWEGO 


Na matkę moją i na ojców cienie Ba” 


i na łez onych dziewczęcych bezmiary, | 
że mnie nie złamią ni łzy, ni wspomnienie, 
gdy przyjdzie krwawej dopełnić ofiary... 

A iż nie spocznę na żywot bezpieczny, 
przysiągłem Tobie... na spoczynek wieczny! 
I oto idę na śmierć — i na życie! 
z 


Wodzowie powstania z 63 roku 


= 


Przysiągłem Tobie na anielski huf — 

gwiazdy na niebie i słońce w błękicie.. 

przysiągłem Tobie na duszę i Boga — 

O Ukochanie najczystsze mych snów. 
Ojczyzno Droga!!! 


Ng 
pap 


I 


NA STARĄ NUTĘ... 

Hej — dziś w mieście wre zabawa 
` pary mkną mazura — | 
i przyszła, przyszła wiosna krwawa : 

jest tu naszych chmura! 


Generał Antoni Jeziorański 


Znów tak górnie jak przed laty, | 
Zych krew ponosi — 

polski ułan zuchowaty 

Krzysię w taniec prosi! 


Wielkości, gdzie twoje imię? 
Z książki marszałka Piłsudskie- 
o „Rok 1863“ podajemy końcowy 
stęp, charakteryzujący „wielkosci“ 
wczesnego ducha narodowego, wyr1- 
ającego się w niezwykłym  posłuchu 
szacunku dla symbolu Rządu Naro- 
lowego w przeciwstawieniu do „mało- 
ci“ chwili współczesnej, niezdołnej 


À 

+  Dziewczę tłumi serca bicie, 
pląsać wciąż gotowe — 
usta śmieją się w zachwycie 
wi, usta koralowe... 

ë 
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1 
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A w tem w oczu jej blawatach ' 


znagła blask zciemnieje: g Vykrzesać z siebie należytego tchnie- 
tam za Nidą — tam w Karpatach ; ua wielkości w zgodnem poszanowa- 
krew się bratnia leje! "4 ,  , ®U autorytetu państwowego. 

7 Wielkości, gdzie twoje imię? j 


Lube dziewczę nie smuć czoła = 
niech tańczą ułany — 

s| jutro trąbka nas zawołą ' 
na śmiertelne tany! 


Rok 1863 dał wielkość nieznaną, wielkość, co 
do której i teraz świat wątpi, gdy mówi o nig, 
wielkość, zaprzeczającą wszystkiemu temu, co my 
o sobie mówimy, wielkość cudu pracy, ogromu 


"m LAT 7 -. siły zbiorowej, siły zbiorowej wysiłków woli, siły. 
olej AAA — tańcz AE =“ |moralnej — nie „treuga Dei“ szui zbiorowej, nie 
EN = beami! liscie“ i \ | „treuga Dei“ tchórzów, lecz „treuga Dei“ ludzi, 

Jrzysz nas na „liscie“ — którzy w wielkiej godzinie, gdy palec Boży ziemi 


zalejesz się łzami... | | 
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dotknął, rosn 


4 w olbrzymy olbrzymiej pracy mo- 
ralnej, 2 y 


„Gdy warstwy ziemi otwarte 


j przelicz 
I widzę koście, x 


co jako sztandary 

Wojsk zatraconych pod górnemi grzbiety 
Leżą — i świadczą o Bogu, szkielety — 
Widzę, że nie jest On tylko robaków —. 
Bogiem i tego stworzenia, co peza“. 


I gdy raz jeszcze rzucam pytanie: wielkości, 
gdzie twoje imię? — znajduję odpowiedź: wiel- 
kość naszego narodu w wielkiej epoce 1863 roku 
istniała, a polegała ona na jedynym może w dzie- 
jach naszych Rządzie, który, nieznany z imienia, 
był tak szanowany, że zazdrość wzbudzać może 
we wszystkich krajach i u wszystkich narodów. 

Gdy polec Boży znów dotknął naszej ziemi, gdy 
nad nią znów lała się lawa ognista, gdy ziemia 
naszą dudniła pod miljonem armat, gdy płonęła od 
ognia, gdy uderzały oczy, lśniące w słońcu ba- 
 |gnetów, gdy skrzyło się niebo od pocisków, gdy 
jroty za rotami, gdy pułki za pułkami mięszały się 
ze sobą, by lepką swą krwią zlać ziemię naszą, 
byłem między niemi. Pamiętam chwilę jedną, któ- 
įra, jako symbol, rzucała mi raz jeszcze cienie 
samym potząlku wojny szedłem 
tof zyđencja wielkiegy 


Powstaniec litewski z r. 1863 


ze sztanlarem, podziorawionym kulami moskiewskiemi 


w casio ulicznych manifestacyj w Warszawie, ja 


„Pani statystyka zapomina, że na pierwszych 
ale |piętrach mieszkają przeważnie ludzie bogaci 
skąd było wziąć tych kwalifikowanych? — |i zamożmi, na drugich zazwyczaj zamożni i ŠTO- 
Zresztą o co iść powinno? Przedewszystkiem |dnio zamożni, na trzecich i parterach średnio 
o nauczenie dobrze czytać i znośnie pisać po | zamożni i biedni, na czwartych i piątych bie~- 
polsku. Otóż przyznam się ze wstydem do ta- |dni i bardzo biedni (mowa tu o wielkich mia- 
kiego zacofania, iż chociaż wolalbym, aby do |stach, gdzie domy kilkopiętrowe przeważają) 
tych wyżyn doprowadziły siły kwalifikowane, |na poddaszach į w suterynach bardzo biedni 
jednak sądzą, że i siły niekwalifikowane cel|i nędzarze. 
ten w części osiągnąć zdołają... Ale o tem po-| U ludzi bogatych przypada po 2 i 3 pokoje 
tem. na osobę; zamożnym wystarcza na osobę je: 
Teraz jeszcze nieco o fałszywym poglądzie, den lub dwa pokoje; średnio zamożni mieszka 
opartym na statystyce, który świeżo wyczy- |ją w 5 lub 6 osób w trzech lub czterech poko- 
tałem w artykule „O wpływie piętra mieszkar |jach, biedna rodzina szczęśliwa jest, jeżeli 
nia na zdrowotność mitszkańców*, co mnie |może sobie pozwolić, na dwa pokoje, a więksi 
właśnie skłoniło do napisania pogadanki sta- | biedacy i nędzarze gnieżdżą się po kilka a nan 
tystycznej. po wet kilkanaście osób w jednej izbie na KS 
> „a. „.|Szu lub w suterynach. To znaczy, że kiedy 
Dotychczas było ogólne przekonanie, iż Mie pierwsi mają dla każdych plue po sto i więcej 
AED. POWabze, AMA oy kwadRatowych czystego powietrza, 
e a 20 PARA chy = nd ostatni muszą się zadawalać pięciu a nawet 
je» mniej do nich dochodzą: pył uliczny, | ZET eMa metrami powietrza ZEĘSZCZONEGO, — 
wyziewy z rynsztoków, z podwórzowych | udzie bogaci i zamożni, a więc pierwszopię- 
miejsc ustępowych, z wydzielin zwierzęcych, | "owcy, odżywiają się tak, jak Pan Bóg przy: 
odpadków kuchennych, śmietników i t. p. GW ea Oaet jak dań Bóg nie przyka- 
i h zad; drugopiętrowcy żyją dostatnio; u trzecio: 
ae Panama oc: Pa i I ÓW cena kc 
słów, wyjmuje tablice statystyczne śmiertelno- ważne znaczenie; wifi e ODW 
iwietrze jest niezdrowsze Eróbukocz p „grym w R 3 p de mae e 
s x 3 e ; mi zaś W ch 
ale pani statystyka uśmiecha się ironicznie menad igl Mh 1 w suterynach tylko 
i mówi: „Badania, przeprowadaone w stolicach | opowiadania wiedzą, co to jest dobre odży- 
europejskich, wykazały największą śmiertel- wianie się i - 
ność na piętrach najwyższych i poddaszach, , A. Ś m 
później w suterynach, potem dopiero na parte- A. tym stosunku idzie wszystko. Pierwszo» 
rze, na 8-ciem i na 2-giem piętrze — zdrowie Pęsrowcy mają wspaniałe futra — nędzarze 
lubi przebywać tylko na pierwszych piętrach, r poddasza chodzą podczas zimy w łachma» 


cieli niekwalifikowanych w szkółach powszech- 
nych wynosiła 20070. Źle jest, to prawda, 


D 


p 


. or © . 2 3 ZĘ ni = ier 3 ictr rą 1 karz 
gdzie też i najmniejsza bywa śmiertelność”, kiedy Taer R 2. M voi 
Na takie diotum, na taki wyrok nauki, usta- |żoł dka; e- -A CAE 
ONE z aT > & A: TZECL uka dy le 
je dyskusja, Czy ustaje? Co kieł pO SEE 


do mnie — sądzę, |karskiej, kiedy rozchorują się na dobre; pod- 


że dopiero się ZACZYNA, ; daszowcy. poprzestają na oględzinach lekara 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEJ REFORMY” do Nrn 20 z dnia 25 stycznia 1925 r. 


Polska trudy ciężkie przeżywa, nieraz Polak dla swej twórczości wzorów wśród gmachów 


miota się w trwodze 


I gdy na sennych was uderzą strachy; 
-I gdy zkudzicie się w łożu spotniali, 
I usłyszycie, że drżą wasze dachy a 
I tak trzaskają, jak kość, gdy się pałi — 
Kiedy was weźmie zimna Śmierć pod pachy, 
Boga pokaże i przed Nim powali. 


Starego miasta. Gotvecko-angielskie oblicze 
katedry w ulicy Świętojańskiej, przykuwało 
jego wzrok, marzył, by kiedyś mógł wytwo- 
rzyć taki oitarz snycerską robotą, jakim był 
ten fronton. Poczucie artystyczne, które szyb- 
ko urastało, marzenia o wytworzeniu praty, 
przerastającej zwykłe wyroby stolarskie, nie 
opuszczały go, odbijały się w marzyciełskim 


— wtedy wiedzcie: z mogił, z grobów 1863 roku wyrqzie łagodnych, błękitnych oczu, wnatrzo- 


żywy cień powstaje, cień wielkości epoki. cień 


nych w dal, jakby szukających rozwiązania 


Rząda Narodowego i wtedy mogiły zawołają gło- | zagadnień przyszłości. 


sem straszliwym: — „Idź i czyń! 


=en Z ama 


tamacy Eichmiier 


stolarz-bobater. 

Powstanie styczniowe owa wielka tragedja 
narodu, miala swój prolog, swój wstęp, dugi 
a wspanialy — dwuletni okres demcastraevj- 
ny. I on był przepełniony ofiarami, i podezas 
niego niemało krwi przelapo i niemalo 
poświęceń zaznaczyło tę dobę  obudzenia 
się narodu, obudzenia się również niespodzie- 
wanego, jak powszechnego... I w tym prologu 
jak później w dobie walk, stan średni zaje się 
górował. Do giębi poruszone różnorodne ży- 
wioły narodu wyrzuciły na pole działania 
wszystkie warstwy; lecz nieuformowany je- 
szcze stan średni wybija się głównie na czoło; 
rwie się do czynu. Krwią zapisuje na karcie 
dziejowej swe narodziny. 


PE. 'chmiler 


Najwyraźniej może krwią j poświęceniem 
zapisały wejście do dziedziny życia obywa- 
telskiego warstwy drobnego mieszczaństwa, 
warstwy rzumieślnicze, rekodzielnicze ówczes- 
nej Warszawy. W pochodach wielkich manife- 
stacyj, jak później w szeregach styczhiowych 
walk, mieszkańcy „Starego miasta“ Warsza- 
wy; dłonie ich młodzieży od hebla i piły, od 
igły i szydła, chwytając za oręż — lub idąc na 
śmierć bez oręża — złożyły dowody swego 
wielokroć bezbrzeżnego poświęcenia. 

Hu młodzieniaszków, z tych ciemnych prze- 
cznie staromiejskiej dzielnicy w Warszawie 
wysypało się, i już nigdy nie wróciło pod 
dach rodzinny... któż to obliczy? Ile uzdolnień 
wyższych, w zawiązku, śmierć wydarła spo- 
łeczeństwu, ile tych zawiązków talentów 
prawdziwych, które mogły się stać chlubą na- 
rodu, poszło na marne, pod naciskiem wygna- 
nia, lub przedwcześnie padło w dalekich pu- 
styniach?.. Nikt strat tych nie obliczył, i nie 
są do obliczenia... Pamięć o nich zaginęła... 

Pragniemy tu wydrzeć zapomnieniu jedno 
bodaj istnienie młodzieńca rzemieślnika o ar- 
tystycznem poczuciu, młodzieńca gorących 
uczuć patrjotycznych, wysoce ceniącego cześć 
ojczyzny, której gotów był zawsze bronić, 
chociażby z narażeniem życia... 

Był nim Ignacy Eichmiler, młodziutki, 
zaledwie z lat pacholęcyth wyrastający, sie- 
demnastoletni (w roku 1861) czeladnik stołar- 
ski. Bardzo wcześnie zdobył godność czelad- 
pika, to go wszakże nie zadowoliło: marzył 
o dalszem kształceniu się w swem rzemiośle; 
marzył © snycerstwie; instynktownie szukał 


skich... po Śmierci. Pierwsi nie wiedzą co to 
buty podarte, ostatni nie wiedzą co to buty 
eale. Na pierwszych piętrach praca jest mytem, 
istotą bajeczną, lub przyjemnością, na drugiem 
korzystnem, a niezbyt utrudzającem zajęciem, 
na trzecich już przeciążeniem, odbijającem się 
po części na zdrowiu, a jeszcze wyżej nieustan- 
ną i bezlitosną walką o kawałek chleba, walką 
osłabiającą i niszczącą siły żywotne. Na pierw- 
szych piętrach nie męczą się dzieci, lecz nau- 
czyciele i korepetytorowie, na drugich uczą 
się dzieci w warunkach znośnych, na trzecich 
już nie dosypiają i czują poważne zmęczenie — 
a na poddaszu nieszczęśliwe dziecko niema 
przy nauce dla siebie kawalka wolnego kąta, 
zdobywa światło o chłodzie i głodzie, musi czę- 
sto ciężko zapracować naprzód, na to, aby mieć 
potem możność kształcenia się. 

Panny pierwszopiętrowe suknie tylko przy- 
mierzają, trzeciopiętrowe szyją je dla siebie, 
poddaszowe szyją dla innych, męcząc piersi 
i wzrok, upadając na silach, aby nie upaść 
inaczej. 

Otóż niema wątpliwości, że istnieje „wpływ 
piętra mieszkania na zdrowotność mieszkań- 


eów' — tylko nie taki, jak sobie wyobraża 
pani statystyka. 
Ona mówi: mieszkajcie na pierwszem pię- 


trze, a będziecie zdrowi — a doświadczenie 
mówi: będziecie zdrowi i na szóstem piętrze, 
jeżeli będziecie żyć w takich warunkach, w ja- 
kich żyje przeważna część mieszkańców pierw- 
szego piętra. 

Przenieśmy na próbę lokatorów piętr wyż- 
gzych na niższe, a niższych na wyższe, lecz 
zostawmy ich w dotychczasowych warunkach 
życiowych, a przekonamy się, że największa 
śmiertelność będzie na... pierwszem piętrze. 

Statystyka, powtarzam, jest śliczną nauką, 
ale tylko dla tych, co eyfry czytać umieją. 

Kazimierz Bartoszewicz. 


Niektórzy utrzymywali, że w tych rysach 
sympary:znych, otaczonych ciemnym, bujnym 


£ pierwszego pmłku 

„iaawów śmierci“, którzy 

pod dowództwem Roche 

bruna walczył po bohater- 

sku w powstaniu stycznio- 
WSM. 


OZ" mA WASZE 


szenie teatrów, było jego namiętnością. — 
I w Irkucku postanowił wznieść teatr. Osobi- 


Marjan Dubiecki 


Urodził się w roku 1838 na Wołyniu. Ukończył 
wydział histeryczno-fiłołogiczny w uniwersytecie 
| kijowskim w roku 1860. W tymże 1860 roku mia- 
,towany nauczyciełem języka i fiteratury polskiej 
w gimnazjum równieńskiem na Wołyniu. W 1861 
roku otrzymuje dymisję od władz rosyjskich za 
krzewienie ducha pulskiego wśród polskiej mło- 
dzieży. W tymże roku 1861 wysłany na wygnanie. 
do Wiatki. Po roku wraca do kraju. 

W roku 1863 wydział oryanizacji narodowej dla 
ziem Wołynia, Podola i Kijowszczyzny deleguje 
go do Warszawy dla reprezentowania tych ziem 
w Rządzie Narodowym. Na tem stanowisku pozo- 


,wiosem, jest pewne podobieństwo do Kościusz- |Sto dopilnowanie robót, wchodzenie w różne staje do końca powstania. 


ki I rzeczywiście — w późniejszych latach, 
gdy go widywaiem na Syberji — udđerzalo 
obleza, jaki nam zostawił Stachowicz w swym 
obrazie przysięgi Kościuszki na rynku krakow- 
skim. 

Młodziutkiego  Eichmilera, jak tysiące in- 
nych ź pokoleń ówczesnych porwali, usiósi 
prad budzący nasze społeczeństwo do skru- 


szenia więzów niewoli. Brał on udział w licz- |.kontrolorem, dozorcą wszelkich robót, jakim pry 


nych manifestacjach patrjotycznych i wraz 
z kilku innymi równieśnikami 
wladze rosyjskie ujęty i skazany na żo'nierkę 
w głębi Rosji. Taki wyrok był zwiastunem 


drobiazgi, kierowanie pracą budowniczą i de- 
koracyjną pięścią i łaską, stanowiły ulubioną 
powierzono rządy połowy lądu póinocnej 
Azji. = 

Do prac stolarskich i dekoracyjnych w tea- 
trze wezwano zaklad Eichmilera. Z wielką nie- 
chęcią przyjęto to powołanie, wiedząc, iż mieć 
będą do czynienia z brutalnym, nieustannym 


by! -general-gubernator. Wymówić się jednak 


|opozycję odpowiadał kijem. 
Wkrótce przewidywania zajść ziścily się. — 


Uwięziony dnia 10 kwietnia 1864 r., skazany na 
powieszenie dnia 4 czerwca tegoż roku, zamienic- 


i podobieństwo do tego typu Kościuszkowa! iovo zabawę i jedyne zajęcie tego satrapy, któremu no mu dnia 80 lipca 1864 roku szubienicę na ka- 


toryę. Różne ukazy zmieniają rodzaj wygnania, 
ostatecznie po ŻU0-łatach wraca do kraju na mocy: 
ogólnej amnestji w manifeście Aleksandra III. 
Osiada w Krakowie w roku 1884, Wykłada na 
kuach wyższych dla kobiot im. Baranieckiezo 
litoracurę poliką od roku 1857 do 1917. W roku 
1923 uniwarsytev lwowski udziela M. Dubieckiema 
1orowy doktorat fiłozofji. 
Już na wygnaniu rozpoczął M. Dubiecki szer- 


został przez | 0d tego zajęcia było niepodobna. Na wszelką gz gzialalność literacką, lubo warunki miejscowe 


|temu nie sjarzyjaiy. Oprócz licznych prac w tygo- 
dnikach warszawskich, oddzielnie wyszły nastę- 


złamania całego życia; zważywszy, iż ówcze- | Wpadł raz wielkorządca do pracujących nad Pujące jego prace: 


sny żołnierz w Rosji musiał,” w najopłakań- |dekoracją lóż i zaczął robić niestosowne uwa- | 


szych warunkach, przebyć w wojsku lat dwa- 
dzieścia. 

Odziany w płaszcz moskiewskiego żoinierzą 
miodziutki Eichmiler; wraz z kilku towarzy- 
szami niedoli, przybył do Kazania, gdzie był 
sztab oddzia wojsk, dv których go wcielono. 

Tam polecono im "złożyć przysięgę żołnier- 
ską — odmówili. „W myśli naszej — mó- 
wila ta młodzież, a na jej czele Eichmiler — 
złożyliśmy przysięgę ojczyźnie naszej, iż ją 
wyzwolinfy z więzów; wrogom jej przysięgać 
nie możemy...“ „Nie dopuścimy się krzywo- 
przysięstwa...* — Nastąpiło oczywiście pono- 
wne uwięzienie, ponowny sąd i skazanie. 

Fiehmiler, jako nieletni, nie został skazany 
na katorgę, ale na osiedlenie do wschodniej 
Sywerji. W Irkucku zatrzymano go, gdyż po- 
trzebowano rzemieślników, a w nim spostrze- 


|żumo rzemieślnika o niezwykłych zdolnościach 


i umiejętności, o jakiej ówczesny Irkuck nie 
mial pojęcia. 

Tu więc osiedlił się, i po paru latach, gdy 
z Polski, po powstaniu 63 roku, zaczęły nowe 
fale wygnańców napływać, założył wlasny 
warsztat, gdzie wyiącznie pracowali Polacy: 
Eihriniler im przewodniczył. Z biegiem czasu 
poczucie artystyczne coraz lepiej w niem się 
ruzwijało; pracą wytrwalą samouka doszedł 
da znacznych rezultatów. Najcelniejszym jego 
pracy okazem był wyrzeźbiony przez niego 
oltarz do kościółka w lrkueku. Tą pracą rzeź- 
biarską większych rozmiarów dał dowód nie- 
pospolitego talentu, zważywszy, iż ją dokonal 
bez wszelkich ułatwień technicznych, jedynie 
dłutem i pilką stolarską. Bylo to w swoim ro- 
dzaju arcydzieło, owoc niezrównanej cierpli- 
wości, pracy, przy rozwijającem się coraz bar- 
dziej poczuciu artystycznem... Wszyscy, co go 
bliżej znali, rokowali mu świetną przysziość, 
widziano w nim bowiem, obok uzdolnień, nie- 
zwykłą energję i zamiłowanie w swym zawo- 
dzie. 

W pożyciu z ludźmi był towarzyski, uczyn- 
ny, poważny. Przewodniczył swemu zakładowi, 
złożonemu wyłącznie z Polaków, lecz ów kie- 
rownik zakładu był cichym, skromnym praco- 
wnikiem.. Takim go widzimy w chwili, gdy 
niespodzianie życie to szlachetne i 
szczone dłonią barbarzyńską. 

W chwili największego rozwoju tej polskiej 
pracowni stołarskiej, przybył z Rosji do Irkue- 
ka, na stanowisko generał-gubernatora wschod- 
niej Syberji, generał Sinelnikow, człowiek sta- 
ry, usposobień brutalnych, uczeń niegdyś osła- 
wionego Arakczejewa, którego despotyzm, 
grubjańskie obchodzenie się z ludźmi przez ży- 
cie całe naśladował. W powstaniu styczniowem 
raz tylko zetknął się z» powstańcami. Będąc 
wówczas na stanowisku generała-intendenta 
wiózł znaczną sumę z Brześcia do Warszawy; 
w Białej Podlaskiej spotkał oddział powstańczy 
pod wodzą Rogińskiego. Zatrzymano go, rewi- 
dowano, ale, gdy oświadczył, że pieniądze są 
jego prywatną własnością, nietknięto tych 
sum i puszczono go wolno. Ta przygoda, która 
dlań tak pomyślnie zakończyła się, wcale nie 
wpłynęła na jego usposobienie w stosunku do 
Polaków, na których zapatrywał się zawsze 
jako na niższy rodzaj ludzki, a na skazańców 
politycznych, jako na stworzenia, niegodne 
miana człowieka... 

Burzenie domów, w miastach, gdzie dawniej 
bywai gubernatorem, przebudowywanie, wzno- 


zostało zni- | 


gi. Eichmiłer, przewodniczący robotom, tłuma- 
czył i objaśniał potrzebę tych lub owych za- 
> lecz despotyczny satrapa, nieprzyzwy- 
| załony, by mu eoś -objaśniano, bodaj w formie 
najbardziej unizonej, unosił się eoraz więcej, 
,skierowująe całą swą mowę do ogółu pol 
skiego i, wreszcie, tubalnym głosem zawo- 
tal: „wy wszyscy Polacy jestescie 
łotry i złodzieje, wasz naród 
jesthańbą świata." — Nie dokończył. 


Zabrzmiał bowiem spokojny głos Eichmilera: | 


„Nie waż się znieważać Polski...‘ 
Słowom towarzyszył policzek. 
Przerażenie hkezbrzeżne ogarnęło otoczenie 

spoliczkowanego generał-gubernatora. Porwa- 

no Eichmilera, związano, wtrącone do więzie- 
nia. Z rozkazu wielkorządcy został wyznaczo- 
ny sąd wojskowy, który miał się zebrać naza- 

jutrz o godzinie 10. 

Sąd.był jednynie zwykłą komedją, jak wiele 
faktów w Rosji. Jeszcze sąd nie otworzył swych 
posiedzeń, a już nazajutrz, od świtu kopano za 
miastem dół, który miał być grobem Eichmilera 
a co jest rzeczą najbardziej zadziwiającą — 
jl zapewne dla spychologów trudną do wytłó- 
maczenia — iż sam generał-gubernator przy- 
jeżdżał na płac przysziej kaźni, aby się prze- 
konać, czy dół mogilny dość gięboki... Zalecał 
wykopać co najgiębszy... Co te dzikie dusze, 
ciemne umysły potworów-tyranów parło do ta- 
kich czynów, jak owego generał-gubernatora, 
aby się udawać na plac stracenia (dla pogłę- 
bienia grobu), dziś jest dla nas zagadką, na 
którą nie posiadamy odpowiedzi. iluż wszakża 
Rosja ich wydała dla Polski, ilu j dziś gotowa 
wydać dla zburzenia cywilizacji Zachodu... Że 
wyrok na Kichmilera był już zgóry przesądzo- 
ny, były i inne dowody nietylko owo kopanie 
| ód przedwczesne. 


ści“ 


— „Historja Stanów Zjednoczonych“... War- 

| szawa, 1878. 

| — „Kudak, twierdza kresowa”. Mom 

grodzona przez Akademję Umiejętności. 

wa, 1879. (5ą dwa wydania). à 
— „Rys dziejów najnowszych" {od 1815—1875) 

, Wilno, 1880. 


doli iniedoli 


Wspomnienia, jakie budzi rocznica powstania 
| styczniowego, biegną przedewszystkiem ku tym, 
[którzy byli twórcami czynu zbrojnego i uczestni- 
kami walk 1863 roku. I zaraz myśl zwraca się ku 
tym, którzy tych walk byli uczestnikami, a którzy 
są jeszcze ich żyjącem wspomnieniem, ku tym 
sędziwym stareom-weteranom, ostatnim z poko- 
lenia, „które dmi Listopada, było niedalekiem —- 
a ojców swoich rycerskie rzemiosło z krwią wzię- 
ło w spadku“. W elężkich chwilach apatji, nie- 
wiary i zniechęcenia byli oni dła nas niejako ży- 
wym symbołem wiary, nadziei i miłości dla Spra- 
wy, dla której oni, jako młodzieńcy, ofiarnie krew 
przelewali. 

Ale poza tą ofiarą krwi, którą złożyli na olta- 
mu Ojezyzny, nalcży im się pamięć i cześć ró 
wnież za te lata katorgi i niewoli, tułaczki i po- 
niewierki, wśród obcych i swoich, za ciężki znój 
życia, który wzięli ofiarnie na siebie. 

Od chwiil rozbicia oddziałów powstańczych i li- 
kwidacji całej akcji zbrojnej, wiele lat upłynęła, 
zanim w społeczeństwie wzbudziła się myśl o obo- 
wiązku pospieszenia z pomocą morabrę i matecjal- 
ną starzejący się z biegiem czasu i niezdolnym 
de pracy uczestnikom ostatnich walk o niepodie- 
głość. . 

Dopiero w roku 1888 powstaje pierwsze „To- 
warzystwo wzajemnej pomocy uczestników po- 
wstania polskiego 1863 roku“, Zakres tej insty- 


aija, na- 
Wargza- 


Sąd odbywał się tylko „dla przyzwoito- | tucji był jednak bardzo szczupły, nie mogła więc 
— jak się wyrażano nawet w kolach ro-' podołać swojemu zadaniu. Postanowiono przeto 


syjskich — aby okazać, iż Rosja jest krajem | założyć nową instytucję, któraby wzięła na siebie 


,prawa i sprawiedliwości. 

Niepotrzebujemy dodawać, iż wyrok gło- 
sił rożstrzelanie. W motywach wyro- 
(ku nie zaniedbano dodać, iż jako człowiek, ma- 
i rzący Q Polsce, był już oddawna godzien stra- 
cenia. 

Eichmiler szedł, na Śmierć ze spokojem. — 

i Wszakże mógł się z nią spotkać i na placu 
zamkowym w Warszawie, jeszcze w pamię- 
tnym dniu 8 kwietnia 1861 r., gdy masakro- 
wała Moskwa wielką demonstrację patrjotycz- 
ną. Los mu wówczas życie przydłużył na lat 
piętnaście, ale było to życie niedoli, esładzane 
jedynie marzeniem o wytworzeniu czegoś bar- 
dziej artystycznego na polu swego zawodu, 
i marzeniem o powrocie do ojczyzny.. Tracono 
go w jesieni 1873 r. 

Towarzyszył skazańcowi na pole kaźni pies, 
| niezmiernie doń przywiązany, stanął nawet 
iz nin u słupa tracenia, pełzał u jego nóg... 
i gdy zagrzmiały wystrzały i nawpół żywy 
młodzian został wrzucony do mogiły i grób za- 
sypano, pies legł z żałosnym jękiem na miejscu 
gdzie zwłoki spoczęły... i już nie powstał, Ży- 
ciem przypłacił zgon przyjaciela. 

Ilekroć myśl moja biegnie ku Syberji i za- 
trzymuje się na licznych mogilnikach ziomków 
naszych, nigdy nie omija zatraconej w pamięci 
ludzkiej mogiły owego dziecięcia  staromiej- 
"skiej dzielnicy Warszawy, obrońcy czci na- 
jrodu. Marjan Dubiecki. 


| zwa 


i 


w 


„powstania z 63 roku 


Bitwa pod Kożylanką 28 maja 


Ze szkicu współczesneg e 


obowiązek niesienia pomocy wszystkim niezdol- 
nym do pracy weteranom-powstańcom. Akcję w 
tym kierunku przyspieszył przykry i bolesny fakt: 
rozeszła się w Krakowie wiadomość, że gdzieś w 
piwnicy leży czterech starców-weteranów, — 
ciężko chorych i bez opieki. Wiadomość ta do- 
tarła również do- ówczesnych delegatów „,Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy uczestn. powstania" 
i ci natychmiast zajęli się sprawdzeniem wiado- 
mości. Istotnie nieszczęśliwych starców od- 
szukano, umieszczając ich na razie w przytulisku 
brata Alberta. Równocześnie też przystąpiono w 
Krakowie do organizacji nowego Towarzystwa 
pod nazwą „Przytulisko uczestników powstania 
z roku 1868*%, W roku 1895 statut Towarzystwa 
został zatwierdzony i w tymsamym roku odbyło 
'się uroczyste otwarcie schroniska we własnym 
domu, zakupionym na ten cel na Zwierzyńcu. — 
W pierwszym roku otwarcia mieściło się w Przy- 
tulisku tylko 9 weteranów. W roku 1901 liczba ich 
doszła już do 31. W tym też roku, dzięki szczę 
ślilwomu zbiegowi okoliczność, Towarzystwo %2- 
kupiło kamienicę przy ulicy Biskupiej pod 1. 1f, 
(w której do dziś dnia mieści się Przytulisko wete- 
ranów. Na utrzymanie schroniska wpływać zi- 
częły liczne ofiary i subwencje instytucyj i osób 
prywatnych. Niezawaze jednak mieszkańcy „Przy- 
tuliska* mieli należyte i odpowiednie utrzymanie. 

Były czasy ciężkie, a nawet bardzo ciężkie. — | 
Nieraz fundusze się wyczerpywały, nowe nie na- 
pływały, i bieda zaglądała do bram „I rzytuliska'* 
Zapomnieć jednak nie można, że weterani, zgru- 
powani w „Przytulisku”, o ile im tylko sił star- 
czyło, starali się nie obciążać sobą funduszów To- 
waczystwa i bez szemramna brali się do pracy, NA 
którą im wiek pozwalał. Któż z nas nie pamięta 
tych sympatycznych 1 czcigodnych postaci sędzi- 
wych weteranów, snujących się po salach muzeów 
krakowskich i pilnujących ich zabytków, lub nad- 
zorujących cmentarze. Nierzadkie były wypadki 
w „Przytulisku”, że po kilku miesiącach, czy la- 
tach, sędziwy weteran, czując w sobie jeszcze tro- 
chę sił do pracy, ustępował miejsca bardziej po- 
trzebującemu i szedł w Świat, aby zarobić na ka- 
wałek chleba, a po latach kilku, czując już bliski 
koniec życia, wracał znowu do „Przytutiska”, by 
tu dokończyć życia wśród dawnych towarzyszy 
broni. ) 

Od chwili założenia „Przytuliska, to jest od 
roku 1895 do 1914, znalazło w niem kolejno przy- 
tułek 148 weteranów, z których 64 zmarło, inui 
wystąpili; mieszkających w tym roku było 35. 


Pewniejsze ezasy. dla „Przytuliska” i jego mie- 
t szkańców nastąpily dopiero. od chwili, gdy opieki 
nad weteranami podjął się rząd polski i wyzna- 
jczył im honorowe emerytury. Następstwem tego 
było, że zarząd Towarzystwa na podsta- 


M. Nuóbiecki 


-— „istorja literatury polskiej“. 
Warszawa, 1888, 

— „Obrazy i studja historyczne”, Seja I. War- 
szawa, 18834. (Są dwa wydania). 

— Sarja Il. Warszawa, 1899, 

— erja NI. Kijów, 1914. 

— „Karol Prozor“. Przyczynek do dziejów po- 
wstanią Kościuszkowskiego. Kraków, 1897. 

— „Towarzystwo Stezeleckie Krakowskie, — 
Kraków, 1902. 

— „Romnuaid Traugutt i jego dyktatura w po- 
wstamiu styczniowem”. Pięć wydań. Ostatnie, po- 
i» age znacznie, wyszło w Poznaniu w roku 


Dwa tomy. 


CEJ 
1922. 
— „Z pmzeszłości*. Kijów, 1910. 7 
— „Na kresach i za kresami“, Dwa tomy, Ki- 
jów, 1914. 


Echa z powstania styczniowego”... Zamość, 


wełeranów 1863 r. 


wie uchwały walnego  zgromadwzenia swoich 
członków tak dom, jak i cały majątek „Przytuii- 
ska”, przelało na rzecz skarbu państwa, eedując 
mu równocześnie obowiązek epiekowania się 
obecnymi mieszkańcami „Przyfuliska', jako też 
zgłaszającymi się do niego weteranami, poczem 
dom ma być oddany na przytułek dla inwalidów 
wojennych. 

Bbecnie „Przytalisko“ opustoszało. Liczba mis- 
szkańców zmalała de skromnej szesnastki. Wszy. 
scy to starcy, prawie wiekowi. Jest wśród nich 
najstarszy z mieszkańców schroniska, długo- 
letni chorąży, Jan Lutyk, lat 84, rodem z Ko- 
wna, który wziął chrzest w boju pod Kurszanami, 
dalej Karol Roszkowski, łat 106, rodem z Si- 
dory, który, dostawszy się do niewoli pod Gla- 
nowcm, spędził na Syberji 5 lat, obecnie znalazł 
przytułek w schronisku Józef Nowak, lat 81, 
walczył on pod dowództwem Kinela, a zabrany 
do niewoli, zesłany na bezterminowe osiedlenie, 
po 48 latach syberyjskiej niewoli, powrócił do 
krają i znalaz} w „Przytylisku* schronienie; Jan 
Rokicki, lat 89, rodem z Jaworzna, walczył w 
oddziale Jordana i Rembajły, przebywał w rotach 
aresztanckich przez trzy lata; Ignacy Kowal 
ski, lat 83, rodem z Krakowa, walczył pod do- 
wództwem Rembajły, dalej Bętkowski W, 
Gibalski, Humowiectki, K. Kielesi ń- 
ski, A. Parafiński, J. Pawłowski, 
T. Podłuska, J. Polatyński, Al. Ruc- 
ki i Szwenig Ignacy. Są to niemal ci osta- 
tni. 

Z chwilą, kiedy obowiązek opieki nad wetera- 
nami objęło państwo polskie, wspomnieć choć w 
kilku wierszach wypada o tych, którzy z hojną 
i ofiarną pomocą spieszyli tej instytucji Poza sta- 
łemi subwencjami, udzielanemi przez Sejm (2.000 
kor.), Radę miasta Krakowa, Miejską kasę oszczę- 
dmości i powiatową, drobniejsze kwoty przesyła- 
ły rok rocznie niemal wszystkie miasta i miastecz- 
ka galicyjskie, oraz wydziały Rad powiatowych, 
wreszcie różne instytucje finansowe i przemysło- 
we, tak krakowskie, jak i z całego kraju. Dary, 
w naturze przesyłały stale między imaemi: kopałnia 
węgla w Jaworznie, zakłady górnicze w Sierszy, 
zarząd dóbr Zator, który do dziś dnia przesyła 
weteranom ryby na święta, właściciele Górki Na- 
rodowej Buszczyńscy i inni. Do hojnych dobro- 
cz; i też é. p. Jerzmanowski b 
Eustachy Jaxa Chronowski, Niewiarowski i tylu 
tylu innych, których nazwisk wyliczyć niepodo- 
bna. Z pomocą lekarską bezinteresownie spieszyli 
do „Przyżuliska* już dziś nieżyjący dr Wicher. 
kiewicz, dr Browicz, dr Buzdygan, dalej L. Wā- 
czyński, Janiszewski, Schneider. Wkońcu wspom- 
nieć należy i tych, którzy pracę i trud swój po- 
święcźli instytucji i z korzyścią dla niej pracowali. 
Prezesami „Przytuliska“ kolejno byli pp.: Małec- 
ki, Kołaczkowski, Niewiarowski, Chronowski, 
wreszcie Krzyżanowski, który od lat 9 do obecnej 
chwili pełni obowiązki tej godności. A. M. 


O CEZIO A CZUJE... „A EE O 


| TEATR „BAGATELA“ 


|| EEK: O EOCJACZE kitel) |” WB CLAN) aao a WAD 

ję W sobotę 24 stycznia b.r.og. t po poł. 

* w niedzicię 25 stycznia b. r. 

o godz. * po poł. io godz. 3 wieczór 
OSTATNIE 3 RAZY! 


KROWODERSKIE ZUGHY 
krotochwiła w 4 atach ze śpiewami i tańcami 
St. Turskiego, 


Dla młodzieży szkolnej dozwolone. 
Ceny miejsce najniższe od 50 gr do 3 zł 


W sokotę dnia 74-go stycznia b. ra 
o godzinie. 8 wieczór 


PO RAZ OSTATNII 


KOBIETA BEZ SKAZY 


komedja w 3 aktach G. Zapolskiej, 


W poniedziałex dnia 23 stycznia b. ra 
o gódzinie 8 wieczór 


SENSACYJNA NOWOŚCIPREMJERA! 


KOCIOŁ WIEDŹMY 


sztuka z życia rosyjskiego w 4 aktach, Grigorja Ge 


beea S a m maaa 


ropolska komedja kontuszowa Kraszewskiego pt. 
„Miód kasztelański* z pp. Kopczewską, Kossocką, 
sażarekówną, Śniadecką, Jednowskim,  Teliwą, | wolny, dla zaproszonych gości 1 gk 
Agewskim, Śzęmaiskim w reach głównych. Ju-| EGZAMIN KWALIFIKACYJNY DLA NAU- 
tro po południu po raz 200 „Betlcem polskie”, Po- | CZYCIELI SZKÓŁ POWSZECHNYCH przeł ko- 
bieważ na ostatnia popularne przedstawienie „Fo-, tuishe sgzamiaacyjną w Krakowia, rozpocznie się 
KU AT" zabrakło biletów, powtórzanu lodzie wy: | częświą paang wo czwartek 12 marca 1925, w 
tak 29 omedja Vorneuillea jeszezo raz wo czwity- | szkole powszechnej męskiej im. J, Koehanowskie- 
m bm. Tównież na przedstawieeia popularorm go, m. doretańska 16. Udokumentowane podania 
ika o 50% zniżonych. Wyborna komedja Aj wnosić należy drosą służbową do „komisji egzami- 
ała c Heckiego „Spadkobierea” niegrana , nacyjaej, ul. Podzancze 1. Egzaminowi ge śpiewu 
(odc, wo czasu, dana będzie również po raz peddać się mszą wszyscy kandydaci. 
Bosy ua przedstawieniu popularnem w środę, | ODCZYT DRA KLE! XA p. ù „Zmiany chara- 
T TE AT G : pter pod wpywem zboczeń chorobowych” odbe- 
G. Zanol RU „BAGATELA“, Alrakcyjaa szinką, dzie się w soboię 24 bm. w Coll. wykładów (A B 
pk = skiej „Kobieta bez skazy“ z p. Iz} Ko- 40) o godz. 7. i 
W RAUCIE DZISIEJSZYM va koloezje waka- 


eeso i W reli tytuiowej ukaże się raz tylko je-l 
zczę dzisiaj o godz. B wieczerem. Po, pałudniu p cyjue w Siarym Teatrze o godz, $ wieczór weźmie 


„Przedwtośniu* Żenamskiega. Wstęp dla członków 


w z ae s E = . ; Bo S P 
Sodz. 4 stalo wypełniające widownię „Krowoder- mdział peluy chór akademicki pod. batutą dyr. J. | b 


skię zuchy“ po cenach najniższych. Przedstawien”» Życzsowskiego. W fraucie weźmie nadto udział 
dozwolone jest dia młodzieży szkolnej, | szereg najwybitniejszych sił artystycznych 
niedzicię 25 bm. o godz. 4 po poł. i o godz. szych teatrów z tą zmianą, że zamist p. Kra. | 


B wieczorew „„Krowodesrskie zuchy“ z powodu li- merównej wystąpi p. Bogdanowiczowa, artystka 5 


emnych zgł=zeń z prowincji. opery. Dziś w sobotę wydaje komitet zaproszenia 
Na poniewńałek wyznaczona premjerą nadzwy: i bilety w Grand Hotelu mi 3—7, a 0l g. 8 wie- 
eraj oryginalnej, silnej dramatycznie sztuki pie czór w kasie Starego Teatri ` 
zyjskiej znakomiiego rsy skiego dramaturga Gei-| KORPUS OFICERSKI GARNIZONU 
gorja G. „kocioł wiedźmy” w. tiumaczosiu Artura urządza w Kusyuie afioarskóem przy ul. Żybiikie-! 
Kwiatkowskiego, Sztuka ta w Rosji graną była Wieza Í, o godz. 6 wieczorem w niedzielę dan-| 
przeszto S00 razy, Nowość, ta mie grana dotych- cing. Wstęp tylke za dmiennemi zaproszeniami, | 
AA na Zame] scenie polskiej wywoła z pewnością które wydaje się w Kasynie oficerskiem (parter | 
2 zato zainteresowanie. „Kocioł wiedźmy* 0 131 prawu) w piątki i soboty ed godz. 7—8 wiecz,| 
A yma nową nadzwyczaj efektowną wystawę we-| „SZOPKA KRAKOWSKA“, Przedostatnie przed, 
us projektu świeże pozyskanego dia „Bagateli" stawienie „Szopki krakowskiej" adbędzie sią w 
artysty malarza Stanisława Węgrzyma. Główne ro- miejskiem Muzcum przemysłowem (ul. Smoleńsk 
le objeli: pp. fm. Komłowska, Anie Kolmen, da- D) w miedziełkę, 25 wm. o godz. 4 po poł. Bilety | 
Bina Werniex, Artur Kwiatkowski, Tadeusz Weso- | wcześniej do nabycia w Muzeum przem. w godz. | 
towski, Leopold Zbucki. Gd 9-2, w niedzelę od 10 do L 
OPERETKA „NOWOŚCI. W miedzicłę po polt KRAK, TGW. HISTORYCZNE, W sobotę 24 
i wieczór po raz 40 i 44 „Hrabina Marica". W Em. odbędzie się w sali seminarjum archeolog. (ul. 
E ek po raz ostatni przed qremjerą „Hras éw. Anny 12) posiedzenie krak. Kola Tow. hist. 
ia Marru". We wtorek teatr zamknięty. We z porządkiem dzicunym: 1) prof. dr Stanieław Za- 
j druga Sezonowa sensacja, premjera „Ba- krzewski ze Lwowa: „Czasy Chrobrego w źró- 
thantka“, prześliczna operetka (Gordlinsza. | Błach i literaturze historycznej”; 2) Sprawa aja- 
— + | zdm historyków poiskich w b. r. 
Około osoby ; 


pa 


EUG, YSAYE W KRAKOWIE. 


tege geni SN 
pakonn ilnego skrzypka esputo legendy. Już -, ZWIĄZKOWE ZAWODY ` 0 MISTRZOSTWO. 


WADO Jego śmierć; opowiadano, że utonął, to| POLSKI odbędą się w dniach 34 stycznia, 1 i 2 
w że „a żę skradzieno jego czarodziejskie | lutego br. (sobota, niedziela, portista) w Kry- 
er ypce y Zeczywistości zdobywał Ysaye na. |nicy. Organizacji zawodów podjęły się z polecenia 
e eris yoy na estradach kouceriowych zagra- | Polskiego Związku Nare. 5. A. AZS Kraków i 
p nR wat nie dającym się naślado- |T. T. N. Kraków. Zawody zapowiadają się ogrom- 
zna R TF. O>obista nuta jego daterpretacji |nie iuteresująso ze względu na wyrównanie ilazy | 
Aude A czemś przysłowiowe i wzorem wy- |barciarzy polskich. Wpisy przyjmuje i wszelkich 
% |. r DD pojawienia śię nowych tajestów |iuformacyj nłieia sekretariat T. T. N. Kraków, 
mał kult Ysaya jako artysty. Jego wielka | ul. Jagiellońska 11. 
Saka natehnęła wielu kompezytorów do siaa- = "A" = 
re Kae z | ape si A ze śnista 
M zę mierozerwaln: JEO ZAP. y 
nROTEKTGRAT KOMITETU BUDOWY PO- 
A BOLESŁAWA CHROBREGO przyjął pee, 


bassy, Faure, Chausson poświęcali ma swoje kom- 
zydent Rzpltej na prośbę dęlerucji muitetstya: 
Poznania - i Aa 


| 
pozycje. W programie koncertu niedzielnego (25 
è m.) znajłuje się właśnie conata Faurca i slaw- 
"ay „Pumi“ Chanasona. s 

cii 5 SĄD GENERALSKI, Z Wa 
były się wybory do gener 
wego. W skład sąda wch 


| 


rszawy fonoszą: 04-| 
alskiego sądu honoro- 
„W i odzą: gen. Żelinowski, 
gen. Dzierżanowski, pen. Kefler, gen. Osiński, wi- 


i kd - REPERTUARY: 
TFATR IM. SŁOWACKIEGO: 


- 


(Rynek 32) odrzył prof. BA. Pochmarskiego a 


nji 


KRAK, | 
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NOWA REPORMA 


D Republiki m 


H 
H 
H 


Lendyn, 24 stycznia (AW). Wsstąpienie Co- 
stariki z Ligi Narodów wywołało dość ażywie- 
uo komentarze w prasie angielskiej. Niektóre 
dzienniki obawiają się. iż w Ślad za Oostariką 


tr 


Prezydent mirisi 
Londyn, 24 stycznia (PAT). » Westminster Ga- 
|zztte« danosi ze Santjago de Chile, że młodzi 
«ficerowie mieli iam opanować bez rozlewu krwi 


s) g: . 7 
A SA 3 czenaśj rze s 
82 Z, 126 2 MOZE T 
moze "PWS PPE 


a SP. pana bye sede monde 
Ta RB TT | RZE 
statinti iari? _Statustyka orderu „Wrteti minki" | 


OJ | Warszawa, 24 stycznia. (AW). Wedle zestawień 
101 ezba kawalerów orderu „Virtuti militari* klasy 
V wynosi 830 osób. Wyższe klasy orderu posia 
zagraniczny. 105 I a bardzo mało osób. > Aj z c, d 
cy 7 WT" i ną da wodzów za wygranie biiwy posiad: 3- 
4 R E i. Ba E E? igl marszaíz eene Pilarski j Foch, oraz królowie 

$ ruamiński, belgijski, jrzosłowiański i włoskŁ —! 

Krzyż waleczności posiada 30009 esób, w tem ge 


„ALBA“ 
2 s $ 
za MAKÓW, GOBZIKUE 09 0 os 
procent oficerów a 60 procent żałuierzy. 


Kraków, Szczznańska I7 
+ anr układu połsko-niem. 
Ae] 


; piera rajieniej 
cia, endolowania i fsr- g 


bowania wtesów na wzór È BABEIEE CE EM 


NA ZABAŃ 


SB ki 5 Berlin, 24 stycznia (PAT). Reichstag przyjął 
WYPOKTCZA 


wezoraj ostatecznie w trzeciem czytanin nie- 
mieclo-polsii układ w sprawie qrzymaieżności 


opeji. 
Czarny gabinet 


SZKŁO 1PORGELANĘŻ | 


A a rapcję niemiecką i aświetlającą stosunki na| 
ERAKÓW, RYNEX GŁÓWNY 16 porade gdańskiej. Poczta ta jest zależną od 
60000000000400004305090005300090300 | Berlina i i ścisłą kontmię korespon- | 


| 


dancji firm fraueuskich głównie z paiskiemi. | 
Wobec tego otwarcie poczty polskiej brio rze- 
czą ze wszech miar wskarauą. 

Konferencia państw suktesyjnych 


Wiedeń, 21 stycznia (Tel. wł.) Wczoraj przed 


a Kto ma mdjoapsrst, kopiany 


Koszula frakewe f u fir 


wy 
L4 
RENE ' ABA W Í ] 


imaaklaty, krawaty ,zów- g 
noz biel zne męską bia- 
ła i koloro ą, W pierw- 


szorzędnych garuncaci, „ocz aa A a | 
mee mestie oeny m w gmachu bylegovmiai 
SS= poleca firana: Kraków ZY ac sę besżerzacj a państw sukczsyj- | 
Au Bon Marche“ mi. Gredzza 22 zrobia a ay. silly teryto- 
d Erarew ten rerygnujo se wszystkich 3 s awny . i 


ul, św. FO7azża ZO 
præ 


maszarad i siolzge w damn 
słucha koncertów całego 
świata. 95 


| 


W rocza cę śmierci Lenina |: 
| Moskwa, 24 stycznia (PAT). Moskiewska ra-' 


jdiostacja domowi: Wczoraj u okazji rwczatcy 


mios Pior;aéskiej 
thg Sopit j. 


—— 


Z TĄ OOO Z 2 KOWZIZZI I 


zrykańskie wystepuja z Lig 


rówaież i imse repukkki amerykańskie zgłoszą 


swe wystąpienie z Ligi Narodów. Bedzie to 
skutkiem zwycięstwa doktryny Monroego 3 
pośrednio dewodem wzrostu hegemonii Stanów 
Zjednoczonych nad kontynentem amerykań- 
skim. 


Rewolucja w renużli 


rów aresztowany 

Komitet rewolucyjny uwięził prezydenta mi- 
nietrów. 

Bliższczych szczegółów o przewrocie brak. 


— 


działo, zmontowane w pancernej wieży, podobnie 
jak na okrętach wojennych. Załogi łodzi wynos 
180 fudzi. 


inwentarz tertrelmy „tinej ptic“ 
spirn? doszczetaje 


Berlin, 24 stycznia. (AW). Wezoraj w nocy spie- 
nai doszczęjnie genach, w którym mieścił się zna- 
ny kabaret rosyjski „Sinaja Ptiira*. Spłonęty 
wszystkie dekoracje i rekwizyty, pozostawione 
przez teatr, który bawi obecnie w Ameryce. 


= = 


DAE 241 


Bział rkomomiczny 

— Prace zad projektem stawy o przebaiiowie 
ustroju raltcyo w Polsce zakańcyyie min. rekam 
rolnych. Wperwndzano powiatywa Temúsje ziem- 
skie, jako pierwsze instancje w sprawach związa- 


inych z wykonaniem nełormy moei. 


Na miejsce zmiezienej 2 mrmitnka ub. c dy- 
państwowych zakładów górsiczych i hutni- 
e pymalano: 4) Dyrekcję państwowych ZA- 
kladów natiwwych. 2) Byrtcję gwarectwa Brzo- 
szcze. 8) Barskeżę mam państrowych Organa ta 
podlegają mim. przem. i bandu. 

— W iaia z poziaszą o pergwróceniu cia 
pobieranego przy żmyparcie ayki amerykańskiej i 
sprowadzania kosztem wpływów z tego ela żyta 
z zagranicy, na giełdzie zbożowej panowała werzo- 
raj tendemeja stahksza. 

— Z rejestru handlowego gdańskieyo skreślona 
w cięgu grudnia r. uk. 89 firm, jak domom od- 
Ana Banku Puskar w Gdańsku. 

— Wszystkie fabryki i przedsiębiorstwa w Czę 


rekcji 
czych 


stochewie, mimo ciężkich warunków, pracują w 


większej części ptzez 6 dni w tygodniu. W reje- 
nie Włocławka wszystkie przedsiębiorstwa pra 
tja przez pełny tydzień. 

— Pary poznański mzystąpi da budowy nowe, 


kai o powierzchm 4609 m. kw., przeznaczonej 


wyłącznie dla samochodów. 
KATASTROFALNY STAN ZASIEWÓW W 
SŁOWACJI. Wedlug „Prager Tagblattu", stan 
zssiewów szezezólnie pszenicy i żyta jest w Slo 
wacji katastrofalny. Myszy, które w niebywałe 
Vości nawiedziły Słowację, zniszezyły kompletnie 


Poniedzialek. 26 bm: „Mx AS aa“ A eR ai Z x 7 
a a e 1) | otadminat Porębski, gen, Jordt Talleri pen, Wró l” Smioni Uezinssosihpćo siej umoczyate/poo!e- 
Vtorek, 29 bm.: „Miód kasztelański*, Jowndko O WEF" aler i gen. Wró- jl p TEDE jew sk lacznie z sowie- | 
Środa, Żb lu po pał: „Miód. kasztelakskee l O skl. | PA Na ,dzeałe sowietu moskiewskiego łącznie z sowie- | 
SDa a, | $ .. apg kt. ` 7 Ai % ZK 4 E : ? A 3 wf aa polara nn Alani r EE "a, dziale 
Wieczorem: „Spadkobierca*”. x E POŻYCZKA POLSKA W AMERYCE. „uecz- ANA RITE ET tem gubernji meskien skiej, oraz przy u zial 
TEAT bne pospolita“ donosi z Nowego Jorku, że pożyczka a” G; ( h pA a o Ja Bog „wiościan gubernji moskiewskiej. Zebranie oiwo- 
NE ATR „BAGATELA: > miljonów dolarów dla Polski będzie przyznaną, Bl WARDZE sę rzył Kamieniew, podnoszące zasiugi Lenina i 
ojca, 26 bm: „iKocieł wiedźmy”. — dci Tozjisina prawdopodobnie dopiero z ER NZ AC" ' podkreślając, że »dzielo jogo nie zginie, trium- 
money OŚĆ wione. p cem lutego. Tymezącem odbywa się sprawdeu- ac jluje ono na cym świecie. Z kolei przema- 


m AE: OPERETKA „NOWOŚCI: 
| ue zialck, 26 bm.: „Hrabina Marica", 
| Wtorek, 27 bm.: Teste zamknięty. 

WER ESS NA PROJEKT NALEPKI 3-MAJO- 
« Zarząd główny T. 8. L. ogłusza konkurs 
Ba projckt nalepki, jaką ma zamiar wydać z ©k1- 
xi 5 Maja. Rozmiary załepki mia powinny prze. 
Ticząć wymuurow 1624, ileść barw możliwie 
niezbyt mjaka dako dwie nagrody wyznacza się 
kwoty 100 i 50 zd. W. ty ostaj 
własnością T. & L. z aawem reprodukcji. Zarzą 1 
y zastrzega aebie także prawo zakupna pro- 
jektów uienagrodzonych. Termin nadsyłania pro- 
jektów, opatrzonych godłem z dołączeniem ko- 
perty zawierającej nazwisko autora, 20 lutego br. 
Biiższych wyjaśnień udziela zarząd główny Tow1- 
rzystwa Szkoły Ludowej, Kraków, ul. w. Anny %. 
CYKL WYKŁADÓW POL. TOW. GEOLOGICZ- 
NEGO. W styczniu i lutym odbędzie się cykl wy- 
kładów popularnych z dziedzmy geologii i po- 
krewnych nauk, urządzony staraniem Pol. Tow. 
Gecl Wykłady odbywać się będą w piątki i p> 
medziałki, od godz. 9—8 wieczór w sati Zakłada 
minerałogieznepe Uniw. dag. (A. Gołębia t1) ibe- 
dą bogato ilustrowane ubrzzami świetlnemi i pa-| 
m], Prelegenci poraszą najnowsza zzpatrywa-' 
Ba i zdobycze wiadry ©sataidh lat. Wykisdać 
balg: 26 stytznia, poniewiałek prał dr Wal, 
Goetel: © powstaniu gòr, za 100 obrazami twiet- 
Bent, 30 bm. piątek: prof. dr Z. Rosan: Ścdle pon 
tasowo a Polska; 8 luty piątek: prof. dr Szafer: 
FańiEmność i klimat epoki lodowej w Polsce; 9 lu- 
ty poniodzniek: prof. dr K. Bohdanowicz: Ostat- 
ma wyniki poszuki 
Tres 18 luty gigek prot. dr Bmuloiski: tirieja 
WL. Żalechi woki: 
PENES 


[j 


miodzieży szkolnej 50 gr. 
Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W sobotę 24 bm. o 
wieczowm odbędzie się w lokaa klubowym 
Bzewatiaz: tkis zional ziowgènisra sow loną 
na X wo N ksążkę wojskowa ma 
ao. m, przez P, 4, U.n «wisko Misterka Jawet, 
W, ua na wi ko Henryk! 


ą Mydnzecnów, ur. w 1. 1399, 
mu, mr w r. 1892, 15 | 58 


pace". 2 a A 
MEBLE 
konkurencyjnie syrzedzja 
NA RATY: NA RATY? 


nie finansowego stanu Polski. 

SAMOBÓJSTWO W SANATORJUM, Z Warsza- 
wy tełefonują: Wezoraj w sanatorjnm dra Dydyń- 
skiego w Warszawie wyskoczyła 2 drugiego pie- 
tra i zabila się na miejscn 45-letnia obywatelka 
ziemska Marja Danglowa z Dąbrówki w powiecie 
Bzepietow.skm. 

ZAGADKOWA TRAGEDJA NA CMENTARZU 
ŁYCZAKOWSKIM, Na cmentarzu łyczakowskim 
we Lwowie znaleziono onegdaj zwłoki nieznaneża 
zastrzalonaeo młodzieńca, który, jak się obecnie 


j4 okazuj:, jest 21-letnim sinchaczem praw (dziemni- 


ki lwowskie podają tylko imię i góerwszą literę 
nazwiska: Reman Wakosa pak z wyższych 
urzęńników autonomicznych. Śledztwo policyjo 
mie ustalilo dotąd przyczyny śmierci, jakkolwiek 
wszelkie dane przemawiają za samobójstwem, któ- 
re wykiuweza znów ojciec denata, qrzypuszczając, 
że był to jakiś pojedynek, lub morderstwo. 
USUNIĘCIE DYGNITARZÓW POLICYJNYCH. 
Bonoszą z Wilna, że po rewizji tamtejszego okre- 
gu przez inspektora (Gallego zawieszono W urzę- 
dowaniu komendanta policji wileńskiej inspekto- 
ra Tołpycha, oraz mkezemika urzędu śledczego 
madkomisarza Pawiewicza. Obydwaj wspomniani; 
rozpoczęli karjero poticyjną w Rosji. 
FRANCUSKIE OBLIGACJE OBRONY NARO- 
DOWEJ. Urzędoównie ogłasza -rząd franenski do- 
kret zarządzający wypuszczenie obliraczj obrony 
narołowej (Waigncjo te przemmuczane Fa na pre- 
krycie kosztów odbudowy. Obligacje będą wypu- 
szczane po kursie 4 z terminem 6-letnim. 
WYJAZD TROCKIEGO Z MOSKWY. „Pre 
glyd Wieczorny* fonpsi, że Trocki wraz z całą 
redziną opuścił swój pałac pod Moskwą, udają? 
się w niewiadomymn kiernnku, 
ZGON WYBITNEGO KOMPOZYTORA ROSYJ- 
SKIEGO, W Paryżu zmarł w 63 r. życia Seryjusz 
Limyarnew, jäm z najwybitniejszych kompozytó- 


Tów rusyykich o prolila zdacydowanie narodo- MAGAZYN MTD 


wym. Byi wezniem ttwiwastejna, pod którego wply- 
wem też komponował. 

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU, Z Bukareszt" 
doneszą, że ekspress Kafiamare-Pukarcszt wyke- 


Wii się kolo Kronsztadu, grzyczem ostatni wag 
zastał zupełnie strzaskany. Wedlug dotychczasa-| i 
Na składzie pira i kaisty. 


wych wiałomości rannych jest 12 osób, w tem 
kilka ciężkw. 

YRAGEDJA U FOTOGRAFA. O:cbliwy wyqa- 
dek zdarzył się w Campina: Pewien żołaicrz przy- 
były oa urlop, zajrezugł swą fizjowemię uwiece 
nić u fotegrafa, by ją przesiać swej lubej, mis- 
szkająrej aż w Gaiacza. By przybrać hardziej bo- 
haterską pozę oparł się na karabinie, który nagle 


Mię E 
ZAKŁAD 
KOSKETYCZNO - FRYZJERSKI 


| FRANCISZKI BUDZIASZEK 


wypalił i kula przeszyła nieszczęśliwema CZASZR Q! 


WIELKA WYPRAWA BO WNĘTRZA BRA- 


| 


ZYŁJI Z Nowego Jorku donoszą, że człenek kró- 
lewskiego angielskiego - instytutu geograficznego 
w Nowym Jorku, Fawcett, podejmuje wielką eks 
pedycję naukową do nieznanych okolie wewnątrz 
Brazyjji i w tym celu wyjecaał z Nowego Jorku. 


RAZAR KONKURENCH, 


Jit 


NIĄAGAGAZYN MEBLI 


S CaA UJ E 


= 
waltóm, ul, Szpitalna 20.. 


+ TFR 


e ZE 


+ 


abat. 


D = ; | TSA "ay y 13 i z z JUR 
la Kółek rolniczych odlieza sie r 


Lazar Frei 
Kraków, Fiorjańska 44, I. p. 
Narożnik przy bramie Fiorjańskiej 


Kraków, ui. Grożzea L. 3, L p. 
śelęznuje i poprawia przez miowłąścizya zabiegi 
pb e włosy, farbnje włosy na wszelkie naj- 
piękniejsza kolory wspamiałomi farbami z 461, n także 
L'oréa - Hanne, pod gwarancją trwałości. 
Wykonuje masasz twarzy. USEWaLlS wagrów, manion’ o 
Na składzie olbrzymi wybór gotowyca îrgzar, peru zek 
i dodatków do tychże, EEES 


KAPELUSZE (mow; 
KARNAWALOWE | BAJE | REOUTY S 


waz sioe Ba głowi 


i 


a 


Zusiewy. Inspektorzy omimni i towarzystwa go 
spodarcze cbliczają wyrządzoną szkodę na 50 mi 
ljonów korva czeskich. 


BART GIEŁOWY 


KT 


| wiali Kalimn i Rykow, zaznaczając, iż zasadni- 
eza cecha charakteru Lenina byia rewolucyjna 
hardość i śmiaiość. Cecha ta powinna Się stać 
'podstawówą waściwościa najszerszych mas ua- 
redu. Wreszcie zabierali gies przedstawiciele 
,wiościaństwa. Uroczystość zakończyła część j 


Papacy uy wide oo ag w Warszawie 


i koeneertowa. a dma >Å siguzia LdżÓ i, pe 
. ` * HCE: Arens cam 
Dym sia gabinetu pruskiego |iamu Wuażewy ....11:: 530 
<rek jed „Nowej Reformy“) Rank Lw., Ba kawa s osa ss > 
Berka, 24 stycznia. Skutkiem wynika loso-| paroman, 1111111111. 74 
wania w Sejmie pruskim, gabinet praski uBhwa- | sjarmezwwieb oo olll ous 214 
p e 5 ....... a 2. r 
Wieku kółku w Sejmie pruskim Zyrurdów. » « «  asa.... 42 25 
s : aj zi ec EK baj D69 
Berlin, 24 stycznia (ATW). Na posiedzeniu sej- | Spiryius YTENENEJKSEE 8 ud 
mua pruskiego postawiono dwa wnioski: pierw- Chudurow „a........ RV) 
szy zgłoszony przez komunistów i wyrażający  Aobel . „ a «s «a s4444:>1 1:32 
nieufność dla całego gabinets Branna, a drugi Cmiełów . s > +24 r4aa>1 — 
nacjonalistów, skierowany przeciwko zocjałi. Ursus . . » 2 aa 4004310 1% 
stycznyma ministrom w gabinecie. Chcąc cb aliż | Bank Przem. LWÓW,» » » + » zp 
gabinet, narodowi socjaliści postawili wniosek dalia Pisin, a .«-«-+2:2 = 


o rotun nieufności, Przeciwko giosowały | —— 
wszystkie stronnictwa opozycyjne. Przewodni- | Zych, JA woli, (PAT). Warszawa sprzedaż 
czący uznał głosowanie za nieważne, wobec ` Zur E ma 3 TON. 
= weg A do JE; - = ych, 24 stycznia. (PAT) Zamkniecie: Prry£ 

czego nacjonałiści rzucili się ku trybunie chcąc sg, Londyn 24835, Nowy Jork 5184, Depia 
go spędzić, Jeden z posłów kommuistycznęch 265%, Włochy 21%, Hiszpanja 7352, Holandia 
wyrwał przewodniczącemu dzwonek z ręki i po- 20835, Berlin 1234, Wiedeń 7295, sztokkolm 
czął dzwonić z całych sił. Przewodniezący opn- 13950, Oslo 7825, Kopenhaga 8250, Sofja STB, 
ścił salę, gdzie rozpoczcia się formalna bójka Praca 154% Warszawa 9930, Tuianeszt T2 
głównie między socjałistami a komunistami, Lig b 5'45, jine Ai Sie ksi i 

: . : iewisko. karszt Zr, Helsinzior 1000, Poenos ros 
kżóra zamienia salę Sejmu na pobojowisko 18750. Tendencja spokojna. 


wykonuje 4) b; raka s Š wkłałumi (O) Hisori boczie AO 
IPERFULEKRJE R | (ielsyram wlaszy „Nowej Keformy*). Fi eirigk na kindth RHNEDZSEKH 


HELENY 
POPIEL 


drakaw,Flsrjańs a5 


UL. LYBICZ 3, 


| TERI Z. 


Ważme Gia Pań? 


Aby uzyskać ostetre ny wyglad ostrzyżonej głowy, 
aniezy się zwrócić j dynie do tirmy 
Adam Rzewski — Łabmiex 

Szewska 4 

Również uskutecznia ste fmibowania włosów ma 
wa ystkie odcena farbą Śrancuską: WOYrEai-HFENNE, 
drong i Fiarąnis, jak również poprawki zepsutych 
włosów przoz 1i fachowych fryzjerów i domowe zatiezi 
Pań. Nadto masaż twarzy eloktrjczny wikracyjay, ręczny 
i spustem „Bedie-LirX*, 1736 


Ji 


a. VARENE 


Jalad 


Telefon Ar 533, 


2 7 k y ie a Pwa e e : 

Paryż, 24 stycznia. Powróciw szv Z Marokka ; UCIEMIEŻENI. 
do Hiszpamji, dyktator Prime de Rivera zatrzy- | Rajuell Meller jest kobietą i arlystką tegtwa- 
mal się w swojem rodzinaem mieście Ńeres, mego typu co Gloria Swanson. Wivika mteligen- 


M odzie wvgiosił wielką mowę poreramową. Dy- cja, niepospolita dystynkcja 1 przedewszystkieam 
H ktator oświadczył, że dyrekiorjat, rzadzący of w lick, wirck niezrownany robią swoje. Kiedy 
SA 16 miesięcy, potrzebuje jeszcze dalczych 15 5 na nie patrzy rutwieńców nabiera tura loks, że 


+. prawdziwie pięknemi mogą być tylku 
brzy ikte. 
Pewien nadnnar ruchów przeszkadza jeszcze nia- 
a zrówinanej piesinaree, wady tej wvzkywa sje jaw 
a p z A > . my p z . AT 
jego dzieia. ,styszałem w swych paźwiejszych filmach. Nata 
z is : ae  <śmiast jej qierwaze plany są przekunywujące w 
j Sg © 5 ` i R Pea "A s ii p 
Gbrzymia 10% pofee"ne ANSI (ewei prstocie i ste wname. 
mm, 4 Vea (AW. Do portu "Ponta. „2 Ea" ayee T ułkarsko graa 
mouth zawinęła największa angielska łódź podwo- wia się bez zarzutu. Osołuście wwę go od Königs- 
dna, spuszczona na wodę przed kilku dniami, Łódź RAZIE RE ADA 
jest ostatnim wyrazem techniki w dziedzinie że- 
slugi podwodnej i budowana była w głębokiej © 
tajemnicy, Rozwija ena szybkość 32 węzłów ma 
poiwerzcani i uzbrojona jest w 30-centymetrowe | 


miesięcy, ażsby zaratwić wszysii ie 7a7zdn ej. kobiety 
Todotnie jak lekarz nie może odejść w toku o- 


peracji, tak samo dyktator musi dokonać swo- 


Apaja rwiewalainy Delak LUZ 


MICHAŁ KONOPINSKU 


Na Karnawal: Creppe Satem, Creppe de Chine, 
fmiary, Crepre de Fiarokain i Poneliny, 
Weiay, sakno, płóżna, dymtii, szyrtymni, czigi, kre- 
tomy, zejicy, markizzty, opale i batysty. 
Kapy, kołdry, oce, Piedy, Chustxi, Obrusy i firanki. 


Ceny konkurencyjne 


ponr 


„4: -NOWA REFORMA 


Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża Apteka r Tomini] a | BILANS 
Ukręgu Krakowskiego w większem mieście powia- za konkurencyjnych Ke- POLSKIEGO BANKU HANDLOWO- PRZEMYSLOWEGO Spółki akcyjnej W KRAKOWIE 


; tolicka Spółka Handlowa 
towem, dobrze prosperująca, 4 
; Kraków, Mały p 4. ma dzień 31 grudnia 1922 r. 


cgłasza nin'ejszem przelarg ofertowy na Sprze- | z domem (lub bez), z wolnem 


| | gospodarczych. 80  ltalna 21. 1739 


pe. k 


POLSKIEGO BANKU HANDLOWO-PRZEMYSŁOWEGO Spółki akcyjnej W KRAKOWIE 


j kő ter iałó i mieszkaniem, do sprzedania c e ; ś A Ę R R 3 
daż zbednych leków, matei jałów sanitarnych, ANA hakas A em Wood zatwierdzony uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonacjuszy w dniu 25 października 1924 r. 
włóczki oraz wyrobów włóczsowych. n a karnawał wykonuje i 
a Adm. „N. Reformy“. 86 pracownia krawiecka A, Nazwa rachunków STAN CZYNNY Nazwa rachunków TAN BIERNW 
Wykaz leków oraz próbki oglądać można co- MIŚ, Kraków, Szpitalna 17 [e mam) owce cw z, 
dziennie w lokalu P. C. K. w Krakowie, przy pr az: suknie baiowe, wieczorowe, 1. Gotówka „4Z7 a. Fib orafardzEncue E 38,489.66414 M Nantajzaeładcwyj 0. a moe fraud 2 z 100,000.000— 
ul. Grodzkiej 64, między godz. 10—1 w południe. EAN xostjamy, płaszcze, —"Ceny 2. Waluty i dewizy . e.. « e e + 2 3 r + e : 187,549,212:70 2. szen WESA: Ta took AG bd 419,470,000— 
> e : AP 24 bardzo niskie, 41 8. Walorywiudziałyj SASDSNET FG e (Ao m 3 132,839.342:— 3. Wierzyciele: 
Termin składania ofert do dn. 31 stycznia b. r. i a nanena yik aeaa ini 4. Weksle zdyskontowane s » « ei s 8 3 6 > > 19.962.424-92 AM ówiĘ =. OWA 861,58 1.39483 
n A ; Gai di Ro sprzedania sypialnie, 5. Dłużnicy: b) zagraniczni 2 oe a 5 72.849,039-76 
140 Dr Krysažowski, fi e. GUM ARA B szafy, łóżka, kredensy aj krajowies pe 2. » - « T ea 0523 c) z tyt. poręczeń - o» 2 2 2: 407,497.000,— 1,314,223.45450 
= lC G Selaa iwari p pokojowe i kuchenne, komody, bjemaraniczni We . « » « © 6 112.599.837-50 1,164,94).586:19 4. Dewizy Row * edia wi 519,373.548+— 
Ea ThAD. M. E> M2 ORAZ LD a DE AORIDAR A 3l, dj REY sfomany, szafki nocne, spi- G: Nierushomoskek/. S m oea Tana S VA De 46,872.315— 5. Rachunki z Oddziałami y A À +5 z 3 aib RE 395,858.998:90 
saw aa) ia - AR żarnie, stoły, stoliki po niskich 7. Ruchomosei i lokala wee o o. mro ahr E 82,194.833*37 6. Rachunki Oddziała z Centralą . = 153,408.294:95 
BI : SRA CERAUŃ i CAJANSU JS PSYCH senach, tównisż przyjmaje do 8. Rachunki z Oddziałami . . » » 82,095.291*95 Rozrachunki m. Oldziałami, . » 30,974.10 — 1384,332,408:93 
ULSS t paa i MAE „ga 9. Rachunki Oddziału z Centralą. + 433,6 599,998:90 | SAIBGWO E ara R 4 == 118,127.497-28 
sta, fotele 1 nujanki |. Rozrachunki m. Oddziałami. „ . 4,694.015: — 190,393,046-00 e j po ie a Pr Udy w 7 a 
; ) 3 meae BS 
a dl SZA Mowie maat Snara w imei GO. | | 10 Bóle mbaki e e oy 2 TT 7-0) dBtgtaośt 
W WROCENWIU, UŁ, BRACKA ż TELEF. 54 do prania sprzedaje Beraęw | Dominikanów „pod Bocia- po MAC NY a > GMO, O pac OKI 0 dy EA A n 
h Kraków, Piac Szezezań nem“. 1814 3,08 1 ,445.882:67 38.681.445, 322-6 
Wyroby fajansowe pierwszorzędnej jakości różnych ski 9. Skiad szczotek, farb, — r a E = 
gatanków, -— Wykonanie wagonowe i skrzynkowe. lakierów, wyrobów powroźni- Rbuwie własnego wyrobu, 
CENNiK NA ŻĄDANIE. 137 czych, trzcinowych i artyku- taniej niż fabryczne po- 
łów toaletowych, dowowo-|ieca Andrzej Siwek, ie 


sai) BILANS | 
A NAST 


2 
Kraków św. Bany 3 f y ka dzień 31 grudnia 1923 r. 
PIANINA, FISMARMONIE : Rok zał. 1880. Telefo: E zatwierdzony uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zzromadzenia akcjonarjuszy w dniu 25 października 1924 r. 154 l 
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